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POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 
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e gh biąe nogami wyrzucały nie- 
WY do góry. Francesco prze- 


Się, siog h a Jan Marya oglądał tro- 
* We Katarzyny, czy dobrze jest 


yi Y Pelaye ie nadeszła Katarzyna swym 
kły ną, a wdzięku krokiem, odziana 
' jt kapaj nA amazonkę, w małym 
aji) Woal, usiku na głowie i pół twarzy 
Ręce, z biczykiem w ręku. Przy- 
„Ma, energiczna jej ręka ści- 
Wozy 50 silniej i serdeezniej niż 
„kie, è tak pod wpływem nieokre- 
a kła SS uczucia. Od poprzedniego 
ią į penie, że ktoś wciskał się po- 
-go przyjaciela, którego już 

4 potrafiłaby... Wszystko to 

„. mgliste, że nie miała świa- 
„odważyła różnicy w podaniu 
jego uwagi atoli 
ni łą aw żywego uczucia i ra- 
,Mu serce i promieniała z 
wą wsiąść na konia. Pochylił 
ziwa uprzejmą rycerskością, 
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górza, dr. Edwarda Piotrowskiego z 
Cieszanowa do Kamionki i dr. Kazimierza 
Mossora z Podhajec do Cieszanowa; kon- 
cypistów sanitarnych: dr. Juliana Lubo- 
wiedzkiego ze Skałata do Podhajee, dr. 
Stanisława Janikiewieza ze Sniatyna do 
Skałata, dr. Aleksandra Godłowskiego 
z Mielca do Liska i dr. Franciszka Kro- 
paczka z Krosna do Mielca, tudzież asy- 
stenta sanitarnego, dr. Henryka Palestra 
z Brzeżan do Śniatyna. 


Obwieszczenie 


c. k. Numiestnictwa we Lwowie z dnia 3 
listopada 1906 do 1. 144.710, o zarządze- 
niach sanitarno-policyjnych z powodu stwier- 
dzonej w Galicyi zarazy pyskowo - racico- 
wej, zamieszezone jest w „dzienniku 
urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 listopada. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
astawie o kongrui. 


Przed kilku dniami rozdano w Izbie 
posłów Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
przedłożeniu rządowem co do zmiany i uzu- 
pełnienia postanowie ustawy z d. 19 wrze- 
saja 1898 o dotacyi katoliekiego duchowień- 
stwa. 

Sprawozdawca p. dr. Fuchs nadmiesia, 
że jakkolwiek wspomniana ustawa znacznie po- 
prawiła rażąco szczupłe płace duchowieństwa, 
polepszenie to jednak wobec dzisiejszych sto- 
sunków i położenia ekouomicznego nie wy- 
starcza. Potrzebę reformy uznała Izba posłów 
niejedsokrotnie, wyrażając w formie rezolu- 
cyi i wniosków nagłych chęć przyjścia z po- 
mocą katolickiemu duchowieństwa. Nako- 
niee w ciągu bieżącej sesyi wniesiono w Izbie 


wszystkiech innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 96. 


Prenumerata n przesyłką pocztową wynosi roeznie 8% K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 23 K 7% h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie $ K, 
miesięcznie 3 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do kańea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłutą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


około 7000 petycyj gmin, dekanatów i urzę- 
dów parafialnych ze wszystkich dzielnie Mo- 
narchii z żądaniem polepszenia poborów ka- 
tolickiego duchowieństwa, a tem samem zmia- 
ny ustawy z dnia 19 września 1895, Wspo- 
mniane wnioski i petycye skłoniły Rząd do 
wypracowania noweli do ustawy o kongrui 
z d. 19 września 1898, która też wniesiona 


została w Izbie do ustawodawczego zała- 
twienia. 
Komisya budżetowa rozpatrzyła owo 


przedłożenie i przyszła do przekonania, iż 
dzisiejsze dotacye duchowieństwa wymagają 
nieodzownie polepszenia, że mianowicie do- 
datki aktywalne i pensye emerytów winny 
być odpowiednio podwyższone. Projekt rządo- 
wy, kierując się podobną intencyą, chciatiwpro- 
wadzić podwyższenie kongrui i dodatki służbo- 
we, azwiększyć pensye einerytów duchownych. 
Co do dodatków służbowych zamierzał pro- 
jekt rządowy wprowadzić dwa dodatki kwin- 
kwenialne po 100 K. i trzy dodatki dece- 
nialne po 200 K. Co do pensyj emerytów 
zaprojektował Rząd w miejsce starej normy 
pensyjnej nową skalę, wedle której pensye 
te u samolstnych duszpasterzy rozpoczynają 
się od 500 złr. = 1000 K., u ekspozytów zas 
i kapłanów pomocniczych od 400 złr. == 800 K. 
Te pensye wzrastają następnie z postępem 
lat służby stopniowo i dochodzą u skspozy- 
tów jako też kapłanów pomocniczych po 40 
latach służby do przeciętnej sumy 1000 złr. = 
2000 K., t. j. równają się kongrui samoi- 
stnych duszpasterzy. 


Oprócz tego domaga się Rząd zmiany 
pewnych przepisów ustawy z d. 19 września 
1898, eo dawałoby także korzystny efekt fi- 
nansowy duchowieństwu zajmującemu się 
duszpasterstwem. 


Komisya budżetowa przekazała projekt 
rządowy subkomitetowi, nie udzielając mu 
co do szezegółów żadnej dyrektywy. Zaró- 
wao wybrany przez komisyę referent, jak 
koreferent wystąpili z sainoistnymi wnio- 
skami, które w wielu szczegółach różnią się 
pomiędzy sobą. Ostatecznie oświadczył się 
subkomitet znaczną większością za projektem 
sformułowanym przez referenta, a zasadni- 
czo nie odbiegającym 0d projektu rządowe- 
go. Zarazem jednak przyjął subkomitet wnio- 
sek o zmianę w tym duchu, że postanowienia 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua mlica Karola Ludwika 1. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue do Varenne. 


A W ORACAL WTA O ~ = on a ao 7 


prawneo dodatkach kwinkwenialnych dopiero 
wtedy nabędą mocy prawnej, gdy postano- 
wienia o przyczynieniu się do funduszu re- 
ligijnego (t. zw. podatek na fundusz religij- 
ny) okażą się zgodne z postanowieniami o 
o podatku osobisto-dochodowym i tem sa- 
mem zostaną odpowiednio zmienione. 


Komisya budżetowa, jakkolwiek by- 
najmniej nie zaprzeczała, iż stosunki wyma- 
grodzenia służby duszpasterskiej wymagają 
poprawy, w uznaniu jednak położenia finan- 
sowego i wobec tego, że niektóre kategorye 
slużby państwowej również wymagają po- 
lepszenia płac, postanowiła większością gło- 
sów nie uchwalać przyjęcia projektu usta- 
wy, wypracowanego przez subkomitet, a 
obliczającego zwiększenie wyd:tków na 9:5 
mil. k., lecz projekt ten z dołączeniem pro- 
jektu rządowego jeszcze raz przekazać sub 
komitetowi z życzeniem, by wygotowano 
nowy projekt, który wymagałby ze strony 
skarbu państwa mniejszych ofiar. Subkomi- 
tet podjał się poruczonego zadania i nowy 
projekt, znacznie różny od poprzedniego, 
przedstawia się jako zwięzła nowela do ust. 
z d. 19 września 1895. Ustanawia on 8 
kwinkweniów po 100 k. dla czynnych dusz- 
pasterzy i wlicza je do unormowanych już 
ustawowo płac emerytalnych duszpasterzy, 
którzy przechodzą w stan spoczynku. 

Komisya budżetowa uchwaliła ten no- 
wy projekt subkomitetu uczynić przedmio- 
tem specyalnej dyskusyi, a odrzucić projekt 
koreierenta. W dyskusyı specyalnej projekt 
przyjęto bez zmiany, 

Komisya stawia więc następujące wnio- 
ski: 1) Izba zatwierdzi sposobem konstytu - 
eyjnym projekt ustawy, normującej podwyż- 
szenie minimalnego dochodu i pensyj eme- 
rytalnych katolickiego duchowieństwa w 
miarę lat służby; %) dołączone trzy rezolu- 
cye otrzymują formę uchwał; 3) wszystkie 
zaś wnioski i petycye w sprawie polepsze- 
nia dotacyi katolickiego duchowieństwa po- 
czytane będą tym sposobem jako załatwione. 


tak różuą od banalnej galanteryj i nadsta- 
wil dłoń, xby na niej stope oparła. Obej- 
rzała się mimowolnie na Francesca, który 
itẹ służbę zwykle spełniał. Nie zawahała się. 
Powierzywszy stopę swa czekającej jego dło- 
ni i rzuciwszy mu szeptem „dziękuję“, wy- 
skoczyła jak piórko na konia, pogładziła go 
pieszczotliwie po karku, a zarazem odebrała 
uzde % rąk starego Francesca. Suntarella, 
stojąc obok, prosiła eontessinę 0 zawiezienie 
don Olementowi najoddańszych jej służb. 
Dzięki temu mógł Jan Marya w milezeniu 
sycić wzrok widokiem wdzięku a zarazem 
śmiałości ruchów towarzyszki, którymi po- 
wściągała niecierpliwie rumaka 

— Bzezęśliwej drogi — odezwała się 
wreszcie Suntarella, akceptując niejako tę 
przejażdżkę eoutessiny, Potem patrzyła chwile 
spokojnie za odjeżdżającymi, którzy skręcili 
ku szosie. 

— Oni na to, jak na lato, prawda Fran- 
cesco ? 

— Hej, ta młodość wesoła, to wiosna 
życia — westchnął Francesco. 

Nie wiedział, że zupełnie to samo wy- 
powiedział przed nim w swych wierszach 
Metastasio. 

Młodzi ludzie ujechali tęgi kawał drogi, 
zaledwo kilka obojętnych słów zamieniwszy 
z sobą. Serce jego pełne było tak ważnych 
i radosnych uczuć, że ledwo je mogło W s0- 
bie pomieścić, a głos jego chwiejąc się przy 
lada słowie, zdradzał eo się w duszy jego 
dzieje. Radby był pomówić z nią zaraz, nie- 
odwłocznie, ale wydało mu się to dziwnem, 
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doń zniżyła, aby zbawiła go, niegodnego | dziwnie przejrzyste i tyle blasku było za 
wprawdzie, ale bezbrzeżnie kochającego... | niemi, że o zupełnem przetarciu się ich nie 
Wszystko to chciał, musiał jej dziś powie- i można było wątpić. Oała okolica nabierała 
dzieć, ale nie mógi się zdobyć na to pierw- i fioletowych tonów, nawet dalekie, samotnie 


sze slowo, po którem następne same już się 
sypią Myślał, że Katarzyna nie domyśla się 
tego, to się znim wtej chwili dzieje. Mylił 
się jednak. Dziewczyna, na pozór spokojna, 
czuła instynktownie te słowa namiętne, które 
cisnęły mu się na usta, odgadła, jakby prze- 
czucielm, Że na coś ważnego,. coś decydują- 
cego się zanosi, że dzisiaj na tej przejażdźce 
los jej się rozstrzygnie. Raz wraz patrzyła 
ukradkiem na jego twarz. Teraz, w tem oka- 
mgnieniu nie miała żadnej wątpliwości: tak, 
on ją kocha. A ena? I o tem już nie wąt- 
piła. Tak jej było tęskno i tak słodko! Roz- 
chyliła wargi. Serce jej tak biło, że musiała 
głębiej oddychać. Oczy jej mimowoli zwra- 
cały się ku górom i wyżej jeszcze, ku obło- 
kom. 

— Boże! — wyrwało się z jej ust 
westchnienie. 

Zlękła się swego głosu. 

Jan Marya słyszał, że coś powiedziała; 
ale nie wiedział co. 

— (o pani mówi, — zapytał. 

— To rozumiem, taki dzień na prze- 
jażdźkę — rzekła pospiesznie, zakłopotana i 
stropiona. 

— Tak, pyszny czas — odpowiedział, 

Zadne z nich nie myślało o tem, co 
mówi. Rozglądali się dokoła. Dzień byť cie- 
pły i cichy i wciąż pod chmurą. Powietrze 
było wilgotne i, choć nie było widać słońca, 


żeby ni ztąd nizowąd miał jej mówić o swej | promieniami jego przesiąkłe. Można było być 
miłości, tak prosto z mostu prosić ją, aby się | pewnym, że deszczu nie będzie. Chmury były 


stojące drzewa, miały dokoła swych koron 
fioletowawe otęcze. 

— Jakie to dziwne, prawie, że niepra- 
wdopodobne oświetlenie — rzekła Katarzyna, 
na którą ten niezwykły, „nie ztego świata“, 
harmonizujący z jej do snu podobnemi uczu- 
ciami nastrój całej sceneryi, dziwnie oddzia- 
ływal. Przez chwilkę patrzyła jeszeze przed 
siebie, poczem odwróciła się do swego to- 
warzysza jakby oczekiwała, co powie na tę 
jej uwagę. 

Przestraszyła się jego twarzy. Była 
przerażliwie blada i posępna, tak posępna, 
że aż serce się jej scisnęło. Zapomniała o 
wszystkiem, co ją od wczoraj napełniało nie- 
pokojem, co ją od pierwszego momentu dzi- 
siejszej przejażdżki wzruszało. W tej chwili 
nie roztrząsała już, czy kocha go czy nie. 
W tej chwili ezuła jedynie niewysłowiony 
ból, widząc cień śmierci na jego czole, ów 
„cień smierci“, który jak idée fixe prześla- 
dował ją od tej chwili, gdy w wyobraźni jej 
Nacziketas z hinduskiej powieści stryja Astuc- 
ci, zlał się z postacią Jana Maryi. W osta- 
tnica dniach obawa ta opuściła ją, w tej 
chwili jednak jeszcze silniej ją opadła. 

— Pan cierpi! — zawołała blednąc, — 
Jesteś pan jak opłatek. Co panu jest? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


Í 


$, p. Arcyksiążę Otto. 
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Z powodu śmierci Arcyksięcia Ott o- 
na wystosował Wydział krajowy na ręce 
JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Poto- 
ckiego następujące pismo kondolencyjne: 

Ekscelleneyo ! Do Waszej Fkseellencyi 
zwraca się Wydział krajowy z prośbą, byś 
raczył u Stóp Najwyższego Tronu złożyć wy- 
razy najgłębszego współczucia z powodu nie- 
szczęścia w Najdostojniejszej Rodzinie Ce- 
sarskiej. 

Składamy je imieniem kraju i wszyst- 
kich jego mieszkańców, a łącząc się z żalem 
innych ludów Monarchii, wspominamy nad- 
to, żeś. p zmarły Areyksiążę Otto był Synem 
Jego (es. Wysokości $. p. Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika, który pobytem Swym wśród 
nas przed laty i ciągłą pamięcią o naszym 
kraju w dalszem życiu, zjednał sobie serca 
wszystkich jego mieszkańców, zespolił je w 
uczuciu dynastycznem. We Lwowie, dnia 2 
listopada 1906. 

k 

Jutro, we wtorek, 6 b. m., odbędą się we 
Lwowie za spokój duszy ś Ś. p. Arcyksięcia tto- 
na w katedrach weeh trzech obrządków 
uroczyste nabożeństwa żałobne, a mianowi- 
cie w katedrze obrz. rzym. kat. i orm, kat. 
o godz. 9 rano, w katedrze zaś gr. kat, o 
godz. 8 rano. 

* 

Wiener Zeitung podaje szczegółowy 
ceremoniał, jaki zachowany będzie przy ma- 
jącem jutro odbyć się uroczystem pochowa- 
niu zwłok ś. p. Arcyksięcia Ottona. 

Dziś o godzinie pół do 11 wieezo- 
rem, zwłoki pobłogosławione przez du- 
chowieństwo Dworskie zostaną przeniesione 
z pałacu Arcyksiążęcego przez podoficerów 
na poszóstny karawan. Za karawanem po- 
stępować będzie orszak, złożony ze służby 
Dworskiej, służby Arcyksiążęcej i oddziału 
kawaleryi. Po obu stronach orszaku będzie 
wojsko tworzyło ruchomy szpaler. Pochód 
przejdzie przez górną i dolną Augartenstras- 
se, most Augarten, Schottenring, Franzens- 
ring i Burgring, poczem zewnętrzną bramą 
wejdzie do Burgu, gdzie dostojnicy Dwor- 
scy oczekiwać będą przybycia zwłok w t. zw. 
Schweitzerhof. Zwłoki zaniosą podoficerowie 
do farnego kościoła Dworskiego. Po kościel- 
nem pobłogosławieniu złożone zostaną na 
katafalku. 

Jutro (we wtorek) o godzinie 8 rano 
dopuszczona zostanie publiczność do odda- 
nia żałobnego hołdu. Całe wnętrze kościoła, 
nawet ławki i klęczniki obleezone zosta- 
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(Z niemieckiego. Meyer-Fórstera). 
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CZĘŚĆ PIERWSZA. 
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I. 
(Ciąg dalszy). 


annere 


Marya wszystkiego teraz się dowie. 

Albrecht tak zręcznie kwestyę posta- 
wił, że jedna tylko odpowiedź była mo- 
żebna. 

— Tak, tutaj, w obecności mojej na- 
rzeczonej, chcę dalej prowadzić tę rozmowę. 

— Niech więc tak będzie ! 


Kapitan Sł z kieszeni prostą czar- 
ną notatkę za kilka groszy, gdyż był oszczę- 
dny aż do najdrobniejszych szczegółów. Zbli- 
żył się do lampy i zaczął czytać. Ani jeden 
dług Józefa nie był pominięty. Proces hano- 
werski, którego termin był blizki, napełnił 
obawą wszystkich faktorów, zazwyczaj takich 
cierpliwych, a ponieważ przypuszczali, nie 
bez słuszności, że starszy brat Heidenstam- 
ma, oszezędniejszy, będzie najlepszą rękoj- 
mią ich interesów, wtajemniezyli go naty- 
chmiast w „drobne dłużki* brata. 4 wyrafi- 
nowaniem, zwolna i wyraźnie czytał z notatki 
jedną pozycyę po drugiej. 

Ręce Maryi, któremi ciągle trzymała 
prawe ramię Józefa, jakby chcąc mu dodać 
odwagi, zaczęły drżeć coraz więcej; Z kąci- 
ka, w którym siedziała baronowa, dał się 
słyszeć szept stłumiony, na który nikt uwagi 
nie zwrócił, a któremu towarzyszył szybki i 
monotonny odgłos zegara. Dziwny spokój ro- 
bił sie zwolna w duszy Józefa. 


Za każdym nowym długiem, wygłoszo- 
nym przez brata, zdawało mu się, że jeden 


ną czarnem suknem, a nad ołtarzem zawi- 
sną czarne opony. Trumna Spocznie na 
złotogłowiu, a nad nią wzniesie się balda- 
chim z czarnego kiru. Przed trumną, na 
aksamitnych poduszkach, złożone zostaną: 
korona Książęca, Arcyksiążęcy kapelusz, ka- 
pelusz generalski, szabla i ordery Zmarłego. 
Przy zwłokach straż pełnić będą gwardzi- 
ści przyboczni, a duchowieństwo odprawiać 
będzie modły, w których weźmie udział 
także służba Dworska. Od godziny 8 do 12 
przed południem odprawiać się będą przy 
wszystkich ołtarzach Msze żałobne. O g. 10 
wykona kapela Dworska Miserere. O godz. 
12 w południe kościół zostanie zamknięty. 
Od godziny 12 do 1 dzwonić będą wszyst- 
kie dzwony kościoła Dworskiego. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się o g 
4 po południu. 

Trumnę, po ponownem pobłogosławieniu, 
przeniosą podoficerowie na t. z. Schweizerhof. 
Tu zostaną zwłoki złożone na karawanie i 
wśród dźwięku dzwonów kościelnych, ruszą, 
mając za sobą żałobny pochód, złożony z dy- 
gnitarzy i służby Dworskiej, łuczników i 
trabantów gwardyi, 2 szwadronów kawale- 
ryi i kompanii piechoty, przez Josefsplatz, 
Augustinerstrasse i Tegethoffstrasse do ko- 
ścioła 00. Kapucynów na N. Markt. 

Na znak dany przez dzwony, zebrani 
już w klasztorze Najdost. Członkowie Najw. 
Domu Cesarskiego udadzą się na przezna- 
czone dla Nich w kościele miejsca. 

Zwłoki przyjmie u wejścia duchowień- 
stwo. Po uroczystem pobłogosławieniu zwłok, 
złożonych na katafalku, wykona kapela dwor- 
ska Libera. Wśród modłów zaniesione zo- 
staną zwłoki do podziemi, a po ponownem 
pobłogosławieniu oddane pod opiekę przeora 
kłasztoru, któremu wręczony będzie klucz od 
trumny. 

Na tem zakończy się obrzęd pogrze- 
bowy. 


Wiedeń. Najj. Pan z powodu śmierci 
ś. p. Arcyksięcia Ottona zarządził 6 - tygo- 
dniową żałobę Dworską, od dnia 6 b. m. 
Wczoraj wszyscy bawiący w Wiedniu Najd. 
Arcyksiążęta udali się do pałacu Augarten i 
złożyli kondolencyę Najd. Arcyksiężnej Maryi 
Józefie. W ciągu dnia u trumny ś.p. Arcey- 
księcia Ottona złożono bardzo wiele wieńców, 
między innymi od Najd. Członków Najw. 
Domu Cesarskiego, arystokracyi, korpusu ofi- 
cerskiego i t. d. 

Wiedeń. Król saski przybył do Wie- 
dnia, aby wziąć udział w pogrzebie. 

Berlin. W zastępstwie cesarza Wil- 
helma przybędzie na pogrzeb ś.p. Arcyksię- 
cia Ottona ks. Kitel Fryderyk. 

Monachium. Ks, Leopołd Bawarski 
przybędzie w zastępstwie ks. regenta na po- 
grzeb ś. p. Arcyksięcia Ottona w Wiedniu. 
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Bruksela. Dwór przywdział na 8 dni | żołnierzy do ich obsługi. J 
żałobę z powodu zgonu ś. p. Areyksięcia | nie z Koroną, a pod tym Wè 


Ottona. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu inter- 
pelował p. Kovacs w sprawie niedopu- 
szczenia deputacyi serbskiej do udziału w 
uroczystości Rakoczego. 


Prezydent gabinetu dr. Wekerle od- 
powiedział, że deputacya serbska nie była 
oficyalnie zgłoszoną, a także rząd serbski 
doniósł, że deputacya ta nie ma prawa wystę- 
powania imieniem całej Serbii. 

Odpowiedź tę przyjęto do wiadomości. 

P. Vazsonyi, wskazując na ogłoszo- 
ny w pismach wywiad z P. Ministrem woj- 
ny, zapytuje, czy rząd chciałby podać do 


wiadomości pakt zawarty z Koroną i ją się wkraczać fazę. Zapewne A 
czy zamierza wnieść przedłożenie o podwyż- wisko Polaków w Dumie pe?" 0 
szenie kontygentu rekruta, jak wreszcie mo- | chowanie się ich wobec 000% 
że taki krok pogodzić ze swem oświadcze- | dało rządowi wiele do myśl leniti 


niem. 
Prezydent gabinetu dr. 


szano na nowo w ostatnich czasach. Kwe- 
styg tę poruszyła prasa. 


cić spokój w kraju. Oo do wywiadu z P. 
Ministrem wojny, to mowca może oświad- 


czyć, że działalność tego Ministra nie stoi | ska, jakby z czyjegoś nate ż 
w sprzeczności z dążeniem rządu węgierskie- | ła: omawiać z uprzedzającą, ży tost uo 
go i możliwem jest solidarne z nim współ- | nujące w Królestwie Pols jem 5 


działanie, co jest rzeczą najważniejszą. 


Co do paktu, to nie jeston niczem in- | kulturalnym, zmiany stoso wag 
nem, jak tylko programem Rządu, który to | granicach dotychezas system: ÓW 
program rząd przedłożył swego czasu Sejmo- presji, 
wi. Rząd trwa dalej przy programie, który it. d. zawiodła z kretesem. : 
przedłożył i oświadcza, iż nie przyjął na | dalej bezkarnie, 


siebie żadnych zobowiązań co do podwyższe- 


nia kontyngentu rekrnta. Rząd to oświadcze- normalnych stosunków, 
nie ponawia, ale dodaje, iż każdy uznać musi | chowanej na daleką metę, 


konieczność pewnego podwyższenia żołnierzy. 


(Potakiwania). Rząd jakkolwiek uznaje to | Ra drodze legalnej, pokojowej.” 
również, nie objął żadnego zobowiązania co presyj zawio 


do czasu, rozmiarów i warunków tego pod- 
wyższenia. Osobiście mowca oświadczyć mo- 


że, iż nie zgodziłby się pod żadnym warun- | Z Finlandyi najspokojniejszą 2 
kiem na podwyższenie liczby rekruta jedynie nicach rossyjskiego państwa. 
celem poparcia militaryzmu. Minister stwier- tyle, 


dza, iż cała opinia publiczna jest za tem, iż 
należy zgodzić się na pewne podwyższenie 
liczby rekruta, pod warunkiem jednak, 
spełnione zostaną żądania narodowe, 


w zawieszeniu To wszakże podnieść należy, 


Że nie idzie tu o żadne nadużycie wojskowe | wyja Wiedomosit. 
lub przyczynienie się do wzrostu military- | znajdą się, ale i to prawda, ik A Jes 


zmu, tylko o rzecz prostą i iż kto 
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kamień spada mu z serca. Mówił sam do 
siebie. 

„Teraz już Marya wie o tem i o tem, 
i jeszeze o tem. Słowem, wszystko już wie 
i niema już nic ukrytego pomiędzy nami!“ 

Przyciągnął ją łagodnie do siebie, tak, 
że głowa młodej dziewczyny spoczęła na je- 
go ramieniu; gładził jej włosy ręką, bez 
śladu najmniejszego wzruszenia. 

Albrecht złożył notatkę i podniósł 
oczy. 

— Skończyłem ! 

Czy wszystko ? 
Jakto, wszystko ? 
Mogłeś o czemś zapomnieć. 

— O niczem nie zapomniałem. 

— Bardzo dobrze! 

Kapitan wydawał się zdumiony. 

— Skoro zapłacisz te długi, nie bę- 
dziesz miał już ani grosza majątku, A wtedy? 

Zdawał się namyślać chwilę nad osta- 
tnim zarzutem, który miał wygłosić. Zbliżył 
się do stołu i opierając się o róg jego obiema 
rękami, rzekł, patrząc bratu prosto w oczy: 
Rozeszła się wezoraj po Berlinie 
pogłoska, że kupiłeś Frangipani w poniedzia- 
łek wielkanocny. Czy to prawda ? 

— Najzupełniej. 

Od barona Oppenheima? 
Rzeczywiście. 
Za dziesięć tysięcy marek? 
= Nie, za dwanaście, 

Jzy wolno mi się zapytać, czem 
zapłacić za to kosztowne zwierzę ? 
Już zapłacone. 
Zapłacone ? 
Jak ci mówiłem. 
I czemże zapłaciłeś ? 

— Pieniędzmi, przecież! Pieciędzmi, 
które wygrałem, jeżeli ci koniecznie o to 
chodzi, w Berlinie, w poniedziałek wielka- 
nocny. 

— W karty? 

— Tak, w karty! 

Wzrokiem pełnym gniewu, kapitan 
zmierzył go od stóp do głów, a potem się 
odwrócił z pogardą. 

— Jesteś niczem więcej tylko szule- 
rem! pospolitym szulerem! 

Józef, za całą odpowiedź popatrzył na 


myślisz 


brata wymownym wzrokiem, a następnie, 


otaczając Maryę ramieniem, poprowadził ją | szcie do końca piosenki. 


ku stołowi i posadził na krześle. 

— Chodż, Maryjko, usiądź tutaj !... 
raz już wiesz wszystko, Maryjko. 
nem był powiedzieć ci to wszystko dawniej, 


Te- 


ale nie miałem odwagi. Nie cheę się unie- moralnej depressyi dajemy s 


winniać, szczególnie w tej chwili. 


Pochylił się nad nią, przyklęknąwszy | cymi szczegółami. 


na jedno kolano obok krzesła, na którem 
usiadła i ujął obie jej ręce w swoje. Wtedy 
Marya podniosła oczy na niego. Pod bladem 
światłem lampy oblicze jej wydawało się 
nagle postarzałe o lat kilka. Usta jej pozo- 
stawały otwarte, jak gdyby nie miała siły 
ich zamknąć. Głowa pochyliła się naprzód, 
a oczy przysłoniły się łzami. 

— Miej odwagę, Maryjko! 

Gruba łza oderwała się od powieki i 
stoczyła się na rękę Józefa. 

Jedynie tylko regularny „tyk tak* ze- 
gara przerywał ponure milczenie panujące 
w Sali jadalnej. Stara dama, w swoim ką- 
ciku, już nie nie szeptała. Gdzieś w tym sa- 
mym domu, nie można było wiedzieć czy na 
górze czy na dole, niewprawna ręka wygry- 
wała zwolna na fortepianie pierwsze nuty 
popularnej piosenki wiosennej : 


Gdy wietrzyk majowy powiewa 
I śniegi stopniały.... 


— Będziesz łaskaw objaśnić mnie — 
odezwał się kapitan, który znowu oparł się 
o piec — jakie są twoje zamiary na przy- 
szłość ? 

Ręce Maryi w słodkim uścisku Józefa, 
zaczęły drzeć na nowo przy pierwszych sło- 
wach Albrechta, a dreszcz przeszedł całą 
jej istotę. 

Józef mocniej zacisnął rączki narzeczo- 
nej, ale nie odpowiedział nic bratu i nie 
odwrócił się nawet. 


Gdy wietrzyk majowy powiewa 
I śniegi stopniały.... 


Pianista, dziecko zapewne, wygrywał 
dalej, bardzo uważnie przechodząc z nuty na 
nutę, myłąe się nawet czasami i poprawiając 


Powinie- | szybciej. 
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gf 3 l asy Uniwersytetu. P. Józef Kaczoro- 
CA i Mpi Otrz taut sądowy w Rzeszowie, rodem 
A | a doj, sł na Uniwersytecie Jagiellońskim 
A ra Praw. 
Dz, Szechne wykłady uniwersy- 
» W poniedziałek, daia 5 b. m. 
© J. Łukasiewicz: „Z psychologii 
4 il. Uniwersytetu I. p., ul. św. 
M0 Gzy Początek o godzinie 7. 
M jedn ia Gwarancya kraju za wkładki 
alu, Ord x w Banku krajowym. Jego 
lyp iem (Postolska Mość Najwyższem po- 
Nęjyięj dnia 10 września b. r., raczył 
I zatwierdzić uchwałę Sejmu kra- 


Gazeta Lwowska“ z dnia 6 


jowego z dnia 15 listopada 1905, o podwyż- 
szeniu gwarancyi funduszu krajowego za zwrot 
wkładek oszczędności, lokowanych w Banku 
krajowym Króle-twu Galieyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Kraxowskiem i za opłatę 
odsetek od tychże wkładek z sumy 16,900.000 
koron aż do wysokości 20,000.000 koron. 

Równocześnie odwołując się do tego Naj- 
wyższego postanowienia, P. Minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z P. Ministrem 
skarbu i P. Ministrem sprawiedliwości zatwier- 
dził uchwaloną przez Sejim krajowy na tem sa- 
mem posiedzeniu zmianę $ 89 ustęp 2 i 4 sta- 
tutu Bank, krajowego odnoszącego się do wy- 
sokości sumy wkładek gwarantowanych przez 
kraj. 

Decyzya P. Ministra co do innych zmian 
statutu Banku krajowego, uchwalonych przez 
Sejm krajowy, nastąpi później. 

— Rada m. Lwowa odbędzie posie- 
dzenie we środę, 7 b. m, o godzinie 6 wie- 
czorem w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi sprawa założenia 
jatek miejskieb. 

— Odznaczenie. Komendant posterunku, 
tytularny sierżant Teodor Michałowicz z krajo- 
wej żandarmeryi nr. 5 we Lwowie, otrzymał 
w uznaniu za uratowanie chłopca od utonięcia 
z narażeniem własnego życia, srebrny Krzyż ża- 
sługi. 

— Z kasyna miejskiego. W sobotę, 
10 b. m., o godzinie 7 wieczorem „O chlebie 
i wodzie“ i „Fantasta operowy“. Bilety od 
wtorku, 6 b. m., godziny 5 po południu. 

— Konkurs. Wydział centralny Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina* ogłosił konkurs, ce- 
lem nadania jednego datku w kwocie 100 ko- 
ron z jubileuszowego funduszu posagowego. — 
O datki z tego funduszu ubiegać się mogą cór- 
ki członków rzeczywistych, należących przynaj- 
mniej pięć lat do Towarzystwa, jak równieź 
córki emerytów „R dziny* i sieroty po ezłon- 
kach rzeczywistych i emerytach w wieku od 16 
do 30 lat Podania bez stempla z dołączeniem 
metryki chrztu, świadectwa ubóstwa, ewentual- 
uie też potwierdzenia dowodzącego sieroctwa 
proszącej — wnosić należy przez Zarząd odno- 
śnego oddziału do Wydziału centralnego naj- 
późuiej do 15 grudnia b. r. — Później wnie- 
sicne prośby nie będą uwzględnione. 

— Związek studentów architektury 
otworzył wezoraj w auli Politechniki wystawę 
iuauguracyjua 4 zakresu architektury, malar- 
stwa, rzeźby, fotografii i sztuki stosowanej. Wy- 
stawa potrwa do 11 b. m. Wstęp 20 bal., 
akad. 10 bal. 

— Kurs szermierki dla pań i panów, 
urządzony przez Tow. zabaw ruchowych, rozpo- 
czyna się we wtorek, duia 6 b. m., o godzinie 
630 wieczorem w lokalu Towarzystwa, pod 
kierownictwem fachowego nauczyciela i trwać 
będzie dwa miesiące. Wpisy przyjmuje kancela- 
rya Towarzystwa (ul. Zielona l. 22) w godzi- 
nach wieczornych najdalej do wtorku 6 b. m. 
godziny 6:80 wieczorem. Opłata za cały kurs 
dla członków i uezestników 5 koron, dla nie- 
członków 10 koron. 

— Międzyszkolne zawody footballo- 
we na bcisku Tow. zabaw ruchowych (przy 
rogatce stryjskiej) rozpoczynają się we wtorek, 
dnia 6 b. m., o godzinie 230 po południu. 
Wstęp 20 hal., dla członków i uczui 10 hal. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje gospodarz boiska. 

— Nowa stacya telefonu między- 
miastowego. Duia 10 bm. odda Dyrekcya 
poczt i telegrafów do użytku nowourządzoną 
nić tlefoniezną w Zyweu i międzymiastową li- 
nig t-lefoniezną Żywieec-Bielsko. Sieć telefoni- 
czna obejmuje 21 stacyj abonentowych głównych 
i 4 uboczu”, oraz publiczną imowuicę telefoni- 
czną; liaia międzymiastowa otrzymała ur. 8690 
i ma 20% klm. długości. 

— Cielę o dwu głowach, mające 8 nóg, 
przywieziono przedwczoraj do rzeźni miejskiej. 
Ciekawy tvn okaz odesłano do Akademii wete- 
rynaryl. _ 

— Slub. D. 27 b. m. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się we Lwowie w. 
kościel: 00. Jezuitów ślub hrabianki Jadwigi 
Borkowskiej, córki hr. Mieczysława Danin-Bor- 
kowskiego i Maryi z hr. Wodzickich, % p. Hen- 
rykiem Tchorzniekim, synem JE. Aleksandra 
Mniszek- Tehorznickiego, Prezydenta w. sądu 
kraj. i Maryi z Weckbeckerów. 

A Nagła śmierć. W realności przy ul. 
Leona Sapiehy l. 57 zmarł wezoraj po południu 
uagle 70-letni żebrak, nieznany z nazwiska. 
Wezwany lekarz stwierdził Śmierć naturalną 
w skutek uwiądu starezego, poczem komisaryat 
dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowała w sobotę wieczorem w mieszkaniu 
Jana Leśkowa, dozorcy domu przy ul. Zółkiew- 
skiej l. 81, trzech niebezpiecznych złodziei: 
Józefa Misiaka, Marye Binkalską i Annę Rze- 
piakową. Czwarty rzezimieszek Stefan Felinkie- 
wicz zdołał zbiedz. 

Przy aresztowanych znaleziono zarzutkę 
popielatą z firmą H. Stadler, palto zimowe ż 
pluszową podszewką z firmą M. Silber i hafto- 
wanemi ezerwonym jedwabiem literami H. L., 
pięć łyżeczek srebrnych z literami J. M.; nadto 
rozmaite materye kamgarowe na ubrania, dwa 
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srebrne kubki, damski długi łańcuszek złoty i 
zegarek srebrny. 

Do Koszar na Cytadeli pbrzybłąkała się w 
sobotę gniada klacz z gwiazika. 

Znaleziony na cmentarzu Janowskiem 
łańcuszek złoty, długi 4 klamerka, ozdobiony 
perełką i brylancikiem, oraz znalezioną w ul. 
Serbskiej książeczkę pocztowej kasy oszezędno- 
ści na nazwisko Józefy Matusiewiczowej, zło- 
żono w policji. 

Majerowi Rennerowi, właścicielowi wy- 
doju krów przy ul. Pełczyńsciej l. 5, skradzio- 
no wczoraj w nocy z podwórza przywiązanegoa 
do wozu 5-letniego guiadego konia z białą ły- 
siną, wartości 80 kor. 

— % Jan z Gorzejowa Winiarski, 
starosta w Przemyślanach, urodzony w Boży- 
kowie w r. 1649, zmarł w Przemyślanach po 
krótkiej a ciężkiej chorobie, jakiej nabawił się, 
biorąc, jako komisarz rządowy udział w wybo- 
rach ginianych w Dunajowie. Wybory trwały 
od godziny 8 rano do północy, a pobyt ty- 
logodzinny w dusznym i wilgotnym lokalu wy- 
borczym wywołał zapalenie płuc, które stało 
się przyczyną zgonu ś. p. Winiarskiego. Wstą- 
piwszy do służby rządowej wr. 1874, przeby- 
wał kolejne w Rudkach, Kosowie, Cieszanowie, 
Trembowli. Złoczowie, Strzyżowie i Przemyśla- 


nach, odznaczające się wszędzie niezwykłą pra- | 


cowitością, nieposzlakowaną prawością, która 
jednała mu powszechną cześć i sympatyę. Do- 
wodem tego są obywatelstwa honorowe, nadane 
ś. p. Winiarskiemu przez miasta: Trembowlę, 
Strzyżów i Przemyślany. 

Zgon zasłużonego urzędnika i dobrego 
obywatela kraju osierocił żonę i czworo dzieci. 

— 0 mandat do Sejmu krajowego. 
Z Krakowa donoszą: W sali Rady miejskiej 
odbyło się w sobotę wieczorem zgromadzenie 
przedwyborcze, zwołane przez komitet obywa- 
telski, na którem wystąpił jako kandydat na 
posła do Sejmu, dyrektor Kasy oszezędności w 
Krakowie, dr. Walenty Staniszewski. Przewo- 
dniezył radca Dworu prof. dr. Fryderyk Zoll. 
Kandydat wygłosił dłuższą mowę, w której 
oświadczył się za daleko idącą reformą wybor- 
ezą do Sejmu na podstawie tajności i powsze- 
chności, przy zabezpieczeniu atoli stanu posia- 
dania i wpływa polskiego. Dalej oświadczył: 
się za refurmą szkolnictwa w duchu narodo- 
wym, przyznaniu nauczycielom płac według 
trzech najniższych rang urzędniczych. Nastę- 
pnie kandydat odpowiedział na wniesione in- 
terpelacye i oświadczył, że w razie wyboru, 
wstąpi do klubu posłów krakowskich. Zgroma- 
dzenie znaczną większością oświadczyło się za 
kandydatura p. Staniszewskiego. 

Wezoraj wieczorem znowu odbyło się w 
sali Rady miejskiej przedwyborcze zgromadze- 
nie, zwołane przez komitet polskiege stron- 
nietwa demokratycznego. Zebranie zagaił i 
przewodniczył p. Klemensiewiez, który 


podał do wiadomości, że komitet uchwalił 
postawić kandydaturę p. Petelenza, piastu- 
jącego już mandat poselski do Rady pań- 


stwa. Następnie zabrał głos dr. Petelenz 
i złożył wyznanie swej wiary politycznej. 
Co do reformy sejmowej ordynacyi wybor- 
czej, oświadczył się za oparciem jej na tych 
samych zasadach, jakie stanowią istotę reformy 
wyborezej w Radzie państwa. Dopiero po wpro- 
wadzeniu w życie takiej reformy wyborczej, 
przyjdzie kolej na rozszerzenie autonomii. Mo- 
wea sądzi, że przy czteroprzymiotnikowem pra- 
wie głosowania do Sejmu znajdą się środki 
ochrony mniejszości polskich w Galicyi wscho- 
dniuej, jak znalazły się przy parlamentarnej re- 
formie wyborczej. Mowca jst za przyznaniem 
nauczycielom ludowym płac trzech najniższych 
rang urzędników państwowych, za daleko idącą 
reformą szkolnictwa, jak za stworzeniem wzo- 
rowej szkoły średniej, i t. d. 

luterpelowali kandydata i przemawiali w 
sprawach będących w związku z wyborami: 
adwokat dr. Gross, adwokat Bardel (ludowiec), 
Kazimiera Bujwidowa, redaktor Nowej Refor- 
my Konopiński, p. Jendl, adwokat Julian Ger- 
tler, dr. Bobrowski (socyalista), dr. Szymon 
Feldblum (syonista), Danziger i Goryczko. 
Kandydat odpowiadał na interpelacye, poczem 
uchwalono jego kandydaturę. 

— Mianowanie. Prezydent m. Krakowa 
zamianował Maryana Wywiałkowskiego podin- 
spektorem ekonomatu miejskiego. 

— Zjazd spiewaków, byłych członków 
czynnych krakowskiego Towarzystwa muzyczne- 
go odbędzie się w Krakowie w dniach 18 i 19 
|, i, 

— Nowy posterunek żandarmetył 
utworzono w Woli zarczyckiej, w powiecie łań- 
cuckim. Przeniesione posterunki żandarmetył: 
z Śleszowie do Zembrzyć (w pow. wadowickim), 
oraz z Zełczyny do Krzęcina (w powiecie pod- 
górskim). 

— Aresztowanie oszusta. Policya kra- 
kowska aresztowała onegdaj Jana Kazimierza 
Słowiaka, który przez pół roku pobierał eme- 
ryturę z kasy rządowej za swą zmarłą matkę. 
Słowiak znany jest z tego, że zajmował się 
zbieraniem składek na pogrzeby żyjących do 
dziś dnia dziennikarzy, a następnie składek na 
swą podróż do Lwowa, gdzie miał objąć sta- 
nowisko redaktora Informatora. 

— Aresztowanie defraudanta. Przed 
kilkunastu dniami zbiegł ze staeyi Myszków, 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, w Królestwie Pol- 


skiem, funkcyonaryusz tej kolei, A. Drozd, 
zdetraudowawszy 2.077 rubli, Na staeyi w My- 
szkowie panowało przekonanie, że Drozd uciekł 
do Ameryki. Tymczasem defraudant wpadł w 
ręce policyi krakowskiej, a to głównie przez 
swoje awanturnieze zachowanie się, Mianowi- 
cie przed kilku dniami w jednym z lokalów 
publieznych siedział jakiś młody mężczyzna, 
racząc się obficie spirytualiami. Gdy mu poda- 
no rachunek, wszczął awanturę i pobił kelnera 
i kelnerkę. Znajdujący się podówezas w restau- 
racyi inspektor policyi, p. Moor, aresztował 
awanturnika i odprowadził do urzędu policyj- 
nego. Znaleziono przy nim paszport na tałszy- 
we nazwisko i 1.800 rubli gotówką. I może 
byłoby się Drozdowi, który przedstawiał się 
za przemysłowca z Warszawy, udało się zmy- 
lić ezujność władzy i wydostać na wolność — 
gdyby nie tabliczka kolejowa z napisem: A, 
Drozd, którą aresztowany miał w kieszeni, a 
która go zdradziła. Drozd, po załatwieniu urzę- 
dowych formalności, wydany zostanie władzom 
rossyjskim. 


Notatki itnako-artystyczna 


4 muzyki. (Koncert Ignacego Fried- 
mana i dr. Konrada Zawiłowskiego w sali Fil- 
harmonii). Po całorocznej niemal nieobecności 
wystąpił u nas znowu p. dr. Konrad Zawiłow- 
ski. Ostatni jego występ w charakterze spiewa- 
ka koncertowego dość niekorzystne pozostawił 
wrażenie. Artysta widocznie wówczas niedyspo- 
nowany głosowo, spiewał ociężale i blado, po- 
wierzchownie przechodząe z jednego punktu na 
drugi. 

Występ sobotni dra Zawiłowskiego w sali 
Filharmonii mniej szczęśliwy kasowo od po- 
przedniego (w teatrze grano po raz drugi „One- 
gina* przy zapełnionej widowni), wypadł bez 
porównania lepiej pod względem artystycznym, 
Była to rchabilitacya sympatycznego artysty, 
powrót do niezasłużenie utraconych łask u pu- 
bliczności. 

Pan dr. Zawiłowski, w sobote, usposo- 
biony bardzo dobrze dawał tony pełne i okrą- 
gle. Głos, widocznie wypoczęty, brzmi obecnie 
czysto i dźwięcznie, miejscami bardzo ciepło, 
zawsze szlachetnie. Kto zna materyał głosowy 
p. dr. Zawiłowskiego wie dobrze, że do pierw- 
szorzędnych on nie należy. Co więcej dość trudno 
go nagiąć do odeieni subielniejszych. Pau dr. 
Zawiłowski, artysta ogromnie kulturalny, wy- 
dobywa z niego i tak wiele, panuje nad nim 
w zupełności. 

Program sobotniej produkcyi p. Z. za- 
wierał pieśni franeuskie, włoskie, niemieckie i 
polskie, ułożone z wielkim smakiem i niemałą 
znajomością spiewaczej literatury. Z pieśni wło- 
skich najpiękniej zapisały się w pamięci słu- 
erączy Verdiego „Quand'ero paggio“ i Tostiego 
„Ridonami la calima“; z niemieckich beethove- 
nowskie „Ich liebe dich*, Wolfa „Der Freund* 
i R. Straussa „Freundliche Vision“. — Najle- 
piej stanowczo spiewał p. dr. Zawiłowski pie- 
śni polskie i to te więcej zamaszyste, w któ- 
rych dominować winien szeroki rozmach, wer- 
wa i życie. A zatem Noskowskiego „A jak po- 
szedł król na wojnę“ i „Stacha“, Niewiadom- 
skiego „Jakże cię mam brać dziewczyno“ 
il 4 i. 

Równolegle z dr. Zawiłowskim popisywał 
się także p. Ignacy Friedman. Pianista ten zna- 
ny nam dobrze z licznych występów poprzed- 
nich. Wiemy, że p. Friedman jest niepospoli- 
tym wirtuozem technikiem, wiemy, że olśnie- 
wanie nią sprawia mu rozkosz jak największą, 
wiemy również, że poza tem wszystkiem potrafi 
p. Friedman być pianistą poważnym i głę- 
boko myślącym. Dlaczego jednak wirtuozyę 
wysuwa na plan pirwszy i nią się głównie 
popisuje ?... 

Gorące uznanie należy się p. Friedmano- 
wi za prześlicznie odegraną sonatę h-moll 
op. 56 Chopina. Reszta programu zawierała sty- 
lowo wykonany gawot Glucka, menuet 
Dittersdorfai schiittowski Valse lento, bły- 
skotliwie perełkowate waryacye Brahmsa-Paga - 
niniego jak i Feux follets Livita. Nako- 
niec kompozycje własne koncertanta: Poco 
ostinato i Polka. Rzeczy doskonałe, jako 
naddatek, dla wytrawnego wirtuoza. Same dla 
siebie, jako kompozycye, nie mają głębszej 
wartości. 

Dodawać niepotrzeba, że jako akompania- 
tor jest p. Friedman niezrównany. Szczególnie 
pieśni nowoczesne mają część fortepianowąa 
ogromnie odpowiedzialną, zbywać ją zatem byle 
jak nie można. Akompaniatorem w tym wy- 
padku musi być artysta, 

D. Baranowski. 


Koncert Henryka Meleera, który od- 
będzie się we czwartek, 8 b. m., budzi wielkie 
zainteresowanie wśród naszej publiczności. Pro- 
gram nader zajmujący, złożony przeważnie z rze- 
czy u nas nieznanych, pociąga każdego intere- 
sującego się nowymi prądami w muzyce. Roz- 
poczyna ciekawa i piękna sonata Pawła Dukasa, 
jednego z młodych a wybitnych kompozytorów 
franeuskich, atrakcyą zaś koncertu są cztery 
nowe kompozycys samego wykonawcy, przepię- 
kne i poetyczne „myśli muzyczne* i „morceau 
fantastique“. 


W sobotę, 10 b. m., wystąpi prof. Melcer 
wraz z skrzypkiem Ondlićkiem w Wiedniu, 
w urządzonym przez obydwóch tych artystów 


wieczorze, złożonym z kompozycyj Brahmsa. 


Z teatru miejskiego donoszą: Wielbi- 
ciele talentu nadwornego spiewaka opery wie- 
deńskiej dr. Konrada Zawiłowskiego, powitają 
z radością wiadomość, iż dyrekcyi naszego tea- 
tru udało się go pozyskać na dwa gościnne 
występy. Odbędą się one we wtorek, 6 b. m. 
i we czwartek, 8 b. m., w prześlicznej operze 
„Kugeniusz Onegin“, w której znakomity nasz 
odtwarza partyę tytułową wprost po 
mistrzowsku. Przyznały mu to jednogłośnie pra- 
dedamy do 
tego, iż partyę Tatiany śpiewać będzie Irena 
Bohuss, starczy to za wszelką reklamę dla tych 


spiewak 


sa warszawska i praska. Jeżeli 


przedstawień. 


Środowa premiera dramatu Jerzego Źu- 
zapowiada się dosko- 
nale. Autor kieruje sam próbami i osobiście 
dogłąda, ażeby zarówno dekoracye, jak i ko- 
stiumy, były zupełnie stylowe. Główną rolę ko- 
Aluicę odtworzy Wanda Siema- 


ławskiego „La Bestia“ 


biecą Donnę 
szko wa. 


Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dz'ś, w poniedziałek po raz trzeci Adama Mi- 
ckiewicza „Dziady“, sceny dramatyczne w ukła- 


dzie scenicznym Stan. Wyspiańskiego. 


We wtorek po raz trzeci „Eugeniusz One- 
gin“, opera w 3 aktach (7 odsłonach) słowa 
według Puszkina, muzyka P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Bohuss, oraz drugi i 
ostatni gościnny występ dr. Konrada Zawiłow- 
skiego, artysty nadwornej opery w Wiedniu, 


w partyi tytułowej. 
We środę po raz pierwszy „La Bestia“ 


(Donna Aluica), dramat w 5 aktach J. Zmła- 
wskiego. W przedstawieniu biorą udział pp. Sie- 


inaszkowa, Gostyńska, Ordon Sosnowska, Ogiń- 
ska, 


Szobert, 
Wysocki, Kwiatkiewicz, 
Berski, Bielecki, Kęcki, 


Nowacki, Wostrowski, 
Kliszewski, Walewski, 
Rasiński,  Ruszczye, 

Lenczewski i inni. 


We czwartek po raz ezwarty „Eugeniusz 


Onegin“, opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. 


Czajkowskiego. Grościany występ Ireny Bohuss, 
oraz pierwszy gościnny występ dr. Konrada Za- 
wiłowskiego, artysty nadwornej opery w Wie- 


dniu, w partyi tytułowej, 


W piatek po raz drugi „La Bestia“ (Don- 


na Aluiea), dramat w5 aktach J. Żuławskiego. 


W sobotę o godz. pół do 4 po południn 


przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Dziewi- 
ca Orleańska“, tragedya w 5 aktach Fr. 
Schillera. 


W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 


rem po raz dziewiąty „Lalka“, operetka w 3 
aktach E Audrana, z pną Miłowską w roli ty- 
tułowej. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Ach to Zakopane”, krotochwiła w 3 
aktach K. Kraatza i Neala, 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
ren po raz piąty „Hugeniusz Onegin“, opera 
w 8 aktach (7 odsłonach) słowa wedlug Pu- 
szkina, muzyka P. Czajkowskiego. Gościnny wy- 
aięp Treny Bohuss. 

W poniedziałek, po raz trzeci „La Bestia* 
(donna Aluica), dramat w 5 aktach J. Żuław- 
skiego. 


GCzterdziestolecie 
„Czytelni akademickiej”. 


Lwowska „Czytelnia akademieka*, z któ- 
rej grona wyszło tylu ludzi, zajmujących dziś 
w naszem społeczeństwie wybitne stanowi- 
ska, obchodziła w dniu wczorajszym czter 
dziestoletni jubileusz swego istnienia. Pod- 
waliny pod budowę tego Stowarzyszenia, 
mieszczącego się w pierwszych latach w skro- 
mnym lokalu i liczącego zaledwie studwu- 
dziestu dwóch ezłonków, położył pierwszy jego 
prezes, dzisiejszy poseł na Sejm krajowy, p. 
Albin Rayski, jego zaś zastępca i następca 
ś.p Roman Pilat założył bibliotekę, liezącą 
dziś kilkanaście tysięcy dzieł. Z biegiem lat, 
wskutek wytrwałej pracy swych członków 
i dzięki poparciu społeczeństwa, staje się 
„Czytelnia akademicka* ogniskiem życia mło- 
dzieży akademickiej, a działalność jej nau- 
kowa, jakoteż narodowa i społeczna jest 
coraz żywszą i pożyteczniejszą. Dziś znaj- 
duje się „Czytelnia akademicka* w pełni roz- 
woju i gromadzi w swych murach poważny 
zastęp młodzieży. 3 


Jubileuszowy poranek inauguracyjny. 
Po uroczystem nabożeństwie w kościele 
Archikatedralnym obrz. łać., które o godzi- 
nie 9 rano odprawił ks. rektor dr. Fijałek, 
zebrali się uczestnicy uroczystości na jubi- 
lenszowy poranek inauguracyjny. W uroczy- 
stości tej wzięli udział: JE. ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, JE. Prezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Tehorznicki, Wiceprezydent 


Karszo, Kozłowska, Zielińska, Adwento- 
wicz, Sosnowski, Feldman, Hierowski, Jaworski, 
Antoniewski, 


skim) i „Koła literacko-artystycznego*, dele 


Jan Halneh-Brzozowski. 


następujące słowa: 


marne. 


Po roku 1863, po największym pogro- 
mie, jakie dzieje nasze wykazują, kiedy zda- 
wało się, że imię „Polska* skazane jest na 
zagładę, rozpoczęła działać ta generacya, do 
której ja należę. Zastaliśmy gruzy i rozpacz. 
Byliśmy jak ów włodarz, który objął gospo- 
darstwo, opuszczone i zniszczone, ale rąk nie 


opuścił. 


Najsurowszy nawet wyrok historyi przy- 
Zna, że w ciągu ostatnich lat 40 osiągnęli- 
śmy pewne zdobycze, że ustępująca genera- 
cya zostawia w spuściźnie swym następcom 
znaczny dorobek oświatowy i kulturalny, eko- 
nomiezny, polityczny i narodowy. Ten nasz 
dorobek i to poczucie, żeśmy niezego nie 
zmarnowali, a trochę dorobili, upoważnia nas 
naszych następców 


do wypowiedzenia do 


dwóch próśb. 


Młodzieży polska! W myślach waszych, 
w pracach i czynach waszych ukochajcie 


cały ogół polski. 


Nie wyłączna miłość pewnej warstwy 


społecznej, albo pewnej partyi politycznej, 


albo doktryny, choćby najnowszej i najmo- 
dniejszej, winna być waszem hasłem. Uko- 


chajcie przeszłość i przyszłość narodu! Uko- 
chajcie wszystkich i wszystko, eo polskie. 

To będzie prawdziwy patryotyzm i wy- 
da zbawienne owoce. 

To jedna prosba... 

A teraz druga: Pamiętajcie o starej 
przypowieści : „Bądźcie prości jak gołąb, a 
chytrzy jak węże*. 

W czynach waszych nie kierujcie się 
samym zapałem, samą fantazyą lub wraże- 
niem chwili. Bądźcie chytrzy. Działanie wa- 
sze niech będzie wynikiem rozwagi i rozu- 
mu. Przygotujcie siły dla waszych zamiarów 
i przygotujcie ję tak, aby zwycięstwo było 
pewne Wolno jednostce grać o własne szczę- 
ście i Życie, ale rzucać na hazard przyszłość 
i szczęście i dolę całego narodu, to byłoby 
zbrodnią. 

Młodzieży polska! W działaniu twojem 
połącz gorącą miłość Ojezyzny z ehłodnym 
rozumem politycznym, a wtedy wierzę, że 
wiek XX. odda nam to, cośmy w XVIII. 
stracili. 

Obyście tej szczęśliwej chwili dożyli, 
Życzę całem sercem !* 

Po odśpiewaniu przez Chór techników 
pieśni Wennerberga „Modlitwa*, zabrał z 
kolei głos Rektor Uniwersytetu, dr. Szczęsny 
Gryziecki i rzekł: 

„Komu szczerze na tem zależy, ażeby z 
jak najlepszym skutkiem pełnił obowiązki 
swego zawodu, ten musi być przychylnym 
tym instytucyom, które ułatwiają mu jego 
zadanie, niosą mu pomoc w jego usiłowa- 
niach. 

Owoż taką instytucyą jest dla naszego 
nauc ycielstwa akademickiego solinizantka 
dzisiejszej uroczystości jubileuszowej, lwowska 
Czytelnia akademicka. 

Wszak wytknęła ona sobie cel popie- 
rania kształcenia się młodzieży akademickiej 
we wszystkich gałęziach nauk i dotąd wier- 
nie służy temu celowi. Wielka liczba znaj- 
dujących się w Czytelni czasopism treści 
pouczającej i biblioteka, obejmująca dzis już 
kilkanaście tysięcy tomów, są bogatem żró- 
dłem wiedzy, z którego pilnie czerpie mło- 
dzież akademicka, Gorliwa czynność nauko- 
wych kółek Qzytełni, a mianowicie urządza- 


wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, Za- 
stępca Marszałka krajowego dr. Pilat, pre- 
zydent miasta Michalski z gronem radnych, 
senat akademicki z rektorem dr. Gryzieckim 
Ra czele, deputacya Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich (wiceprezes Rawita-Gawroński 
z członkiem wydziału Konstantym Srokow- 


gacye „Sokola“, „Skały“ i „Gwiazdy“, bardzo 
liczna rułodzież akademieka, oraz wiele pań. 

Z byłych prezesów „Czytelni“ przybyli 
na uroczystość: JE. Leon hr. Piniński, Albin 
Rayski, dr. Tadeusz Skałkowski, dr. Godzi- 
mir Małachowski. dr. Michał Grek, Franci- 
szek Próchnieki, radca Dworu dr. Karol Engel, 
Juliusz Reiner, dr. Henryk Sawezyński, dr. 
Aleksander Lisiewicz, dr. Jan Paygert, Bro- 
nislaw Laskowmeki, dr. Maksymilian Liptay., 
dr. Jan Pieraeki, dr. Konstanty Wojciechow- 
ski, dr. Ernest Adam, dr. Zdzisław Próchni- 
eki, dr. Kazimierz Wróblewski, Jan Leszczyń- 
ski, Zygmunt Łaszowski, dr. Adam Skałkow- 
ski, dr. Tadeusz Moszyński, dr. Kazimierz 
Jarecki, dr. Edward Dubanowiez, dr. Stani- 
sław Stroński, dr. Argasiński, i obeeny prezes 


Gdy uczestnicy uroczystości zajęli już 
swe miejsca, przemówił najpierw do zebra- 
nych pierwszy prezes „Czytelni akademiekiej*, 
poseł na Sejm krajowy p. Albin Rayski, w 


„Kiedy się myślami wraca do minio- 
nych, młodych lat, chyba każdy doznaje 
dziwnego uczucia. Jest to żal za tem, co 
minęło i nie wróci, żal za tymi, którzy żyli 
z nami, cierpieli, rzucili nas 1 poszli w dal— 
żal za niespełnionymi zamiarami i rozwia- 
nemi nadziejami. Ale ta generacya, która 
przed 40 laty jako młódź wchodziła w ży- 
cie i pracę, znachodzi w tem rozpatrywaniu 
przeszłości trochę zadowolenia i otuchy, że 
jej chęci i zabiegi nie poszły całkiem na 


naśladowania. 


Zresztą chwile, częściej przepędzane w 
gronie zacnych i rozsądnych kolegów, przy- 
noszą niejednemu ulgę w jego ucisku we- 
wnętrznyin, krzepią i podnoszą ducha upa- 
dającego i tak znowu czynią go zdolnym do 


pracy naukowej. 


W tych to działając kierunkach, Czy- 
telnia niewatpliwie przykłada się do reali- 
zowania celów, do których dążenie jest za- 
daniem nauczycieli akademickich; zasługuje 
więc ona już dla tego samego, ażeby ota- 
czali ją swą życzliwością i profesorowie i 
wychodzące z ich grona władze akademickie. 

(o zaś bardziej jeszcze podnosi w o- 
czach naszych , wartość Czytelni akademi- 
ckiej, to owa miłość Ojczyzny, która ożywia 
jej działalność, i która każe jej zawsze mieć 
na oku dobro naszego narodu, — którą je- 
dnak umie ona łączyć z życzliwością dla ko- 
legów, mających inną ojczyznę. I do nich 
wyciąga ona dłoń swoją, żądając w zamian 
równej życzliwości. I im wszystkim otwiera 
swe podwoje, pozwalając — bez robienia ja- 


kichkolwiek różnie, — korzystać ze wszyst- 
kiego, co sama posiada. 


Co do młodzieży ruskiej, jednym z do- 
wodów tej życzliwości Czytelni było w r. 
1888 powołanie do życia „Kółka słowiań- 
skiego“, w którem obok odczytów polskich 
odbywały się także odczyty ruskie, które je- 
dnak niestety już w następnym roku zakoń- 


czyło krótki swój żywot. 


Szlachetne tendencye i pożyteczna dzia- 
łalność Czytelni zjednały jej nietylko sym- 


patyę młodzieży akademickiej, której część 
szezerze przywiązała się do niej, lecz także 
uznanie ze strony prasy i publiczności. 


I my profesorowie tutejszego Uniwer- 
sytetu uznajemy pożyteczność i zasługi na- 
szej jubilatki i dlatego szczerze cieszymy się 
z tego, że zdołała do dnia dzisiejszego u- 


trzymać się w pełnej sile. 
Zyczymy jej, 


bytu. 


Życzymy jej, ażeby dla swych człon- 
ków zawsze była ukochanem ogniskiem, da- 
jącem im światło i ciepło, ogniskiem chro- 
niącem ich od gnuśności umysłowej i lekce- 
ważenia tego, co moralne i szlachetne. Ży- 


czymy jej wreszcie, ażeby za jej zbawien- 
nym wpływem wzmagało się u naszej mło- 
dzieży zamiłowanie stałej pracy i coraz ży- 
wszem stawało się poczucie obowiązków oby- 
watejskich, a tkwiąca w jej sercach miłość 
Ojczyzny coraz piękniejsze wydawała kwiaty“. 

Następny mowca, prorektor Politechniki, 
prof. Leon Syroczyński skreślił udział 
słuchaczy Politechniki w życiu kolegów sto- 
warzyszeń akademickich, i przedstawił ro- 
zwój Politechniki lwowskiej, poczem chór 
technieki odspiewał Galla „Wiosnę* i „Wie- 
niee pieśni polskich*. 

Z kolei odczytano obszerny list z ży- 
czemiami dla Czytelni od Zygmunta Mił- 
kowskiego z Zurychu, telegram od młodzieży 
węgierskiej z Budapesztu i następujące dwa 
telegramy, nadeszłe z Wiednia. 

Wiedeń. Nie mogąc przybyć osobi- 
ście ma uroczystość jubileuszową, zasyłam 
Czytelni akademickiej, która przez lat 40 
pielęgnowała gorliwie ducha narodowego, 
naukowego i koleżeńskiego wśród młodzieży 
uniwersyteckiej, wyrazy pełnego uznania za 
tę przeszłość, a życzę z całego serca, by jej 
działalność także w przyszłości była obfita 
i pożyteczna w Domu akademickim, gdy się 
wzniesie nad kamieniem węgielnym, dziś 
poświęcanym, niechaj młode życie tętni świę- 
tym zapałem dla sprawy oświatowej i na- 
szych ideałów narodowych. Pictak. 

Wiedeń. Z powodu jubileuszu zasy- 
lam najserdeczniejsze „Szczęść Boże“ Czy- 
telni i akademikom. 

Wojeiech hr. Dzieduszycki. 

W końcu zabrał jeszeze głos obecny 
prezes Czytelni akademickiej, p. Jan Haluch- 
Brzozowski, który w dłuższem przemó- 
wieniu, pełnem gorącej miłości Ojczyzny, Za- 
pewniał obecnych imieniem młodzieży, że 
nie zabraknie jej nigdy w pierwszych sze- 
regach społeczeństwa przy pracach i w wal- 
kach, jakiekolwiek ono podejmie. 


Poświecenie kamienia wegielnego pod 
v FEB! 80 p 
Dom akademicki. 


O godzinie 3 po południu odbyła się 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 


ne przez nie odczyty, wykłady i dyskusye 
przyczyniają się do rozszerzania i pogłębia- 
nia wiedzy w różnych specyalnych kierun- 
kach. Wydawanie skryptów, spisanych za 
wykładami profesorów utrwala niejako ko- 
rzyści, vdniesione z tych wykładów, a ogła- 
szanie drukiem celujących prac akademików 
jest dla nich bodźcem do próbowania sił 
swoich także na polu twórczości literackiej. 

Przy ognisku Czytelni gromadzi się 
młodzież, która dawniej rozpadała się na lu- 
żne jadnostki, wspólna z towarzyszami pra- 
ca pociąga ku sobie wielu, którym nie idzie 
praca w samotności, a przykład kolegów, 
odznaczających się chlubnymi przymiotami 
i wynikami swej pracy, zachęca innych do 


ażeby przygarniała ku 
sobie coraz liczniejsze zastępy zacnej mło- 
dzieży, a nigdy ani narodowościowe, ani też 
inne waśnie nie wstrząsały podwalinami jej 
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chu doniosłe życie koleżeńskie, niech na 
tem miejscu, po kiórem chodził ojeies ko- 
medyi naszej Fredro, zniknie smutek, co nie- 
raz odwagę do walki odbiera; ustanie pesy- 
mizm, eo młode serca zatruwa; usunie mo- 
żność nienawiści, co bratnie szeregi rozdziela, 
a napoi zadowoleniem i wesołą myślą, 
"óra w pierwszym rzędzie jest udziałem 
tych, którzy mają to przeświadczenie, że 
Spełnili swoje obowiązki. A jeżeli kiedy, to 
dzisiaj tak nam tego potrzeba, tak te obo- 
wiązki są wielkie i odpowiedzialne, tak sil- 
nie one spojone z naszą przyszłością naro- 
dową, że w ichwili obecnej życzenia profe- 
sorów skupiają się w jednej myśli, by ta 
młodzież nasza i w tym gmachu znalazła 
jeszcze jedno ułatwienie, związała się jeszcze 
jednem serdecznem ogniwem ze :połeczeń- 
stwem, co jej ułatwi i teraz w czasie zdo- 


| bywania zasobów wiedzy i później na sta- 


nowiskach drogę do zrozumienia i spełnia- 
nia swoich obowiązków. Niema wątpliwości, 
że tak będzie, a nasza uniwersytecka for- 
muła niech zakończy to życzenie: 

Quod felix faustum fortunatumque sit!“ 

Fo przemówieniu prezesa „Bratniej Po- 
mocy Wszechniecy* p. (Czesława Mączyń- 
skiego, który wskazał Ba korzyści moralne 
i materyalne, jakie młodzieży akademickiej 
przyniesie będący w budowie własny gmach, 
podpisali obecni akt fundacyjny, który na 
stępnie złożono w kamieniu węgielnym i za- 
murowano. 


Koncert jubileuszowy w sali Strzelni- 
cy. — Zebranie towarzyskie. 


O godzinie 7 wieczorem odbył się w 
sali Strzelnicy miejskiej koncert jubileuszo- 
wy, a następnie zebranie towarzyskie. W cza- 
sie bankiefu wzniesiono Szereg toastów. 
Rozpoczął je akademik Zakrzewski, pi- 
jąc na cześć b. prezesów Ozytelni. Z kolei 
dr. Tadeusz Skałkowski toastował na 
cześć dzisiejszego wydziału Czytelni. Dr. 
Konstanty Wojeiechowski poświęcił 
gorace wspomnienie śp. prof. dr. Romanowi 
Pilatowi, b. prezesowi Czytelni, poczem za- 
kończył swe przemówienie życzeniem, aby 
w Warszawie powstała taka sama polska 
Czytelnia akademicka. Odpowiadali mu dwaj 
akademicy z Królestwa Polskiego, wznosząc 
toast na cześć lwowskiej Czytelni akademi- 
ekiej. Nastąpiły toasty dr. Antoniego Plu- 
tyńskiego, p. Halucha-Brzozow- 
skiego, prof. dr. Ochenkowskiego, 
akad. Widomskiego (na cześć młodzieży 
węgierskiej), prof. dr. Starzyńskiego, 
p. Jampolskiego i dr Strońskiego. 

Szereg toastów zakończył JE. Leon 
hr. Piniński, wznosząc staropolskie: „Ko- 
chajmy się!*. 


Telegramy z życzeniami. 


W czasie bankietu odczytano cały sze- 
reg depesz z życzeniami, jakie z okazyi 
wczorajszej uroczystości nadeszły pod adre- 
sem Czytelni akademickiej. 

Depesze te brzmią : 

Wiedeń. Pomny udziału własnego 
w pierwotnych losach Czytelni, biorę w du- 
chu calem sercem udział w jej uroczysto- 
ściach jubileuszowych. Biliński. 

Wiedeń. Myślą łącząc się z ucze- 
stnikami pięknej uroczystości, życzę Czytel- 
m najświetniejszego rozwoju w dalszych la- 
tach. Radośnie witam powstanie Domu aka- 
demiekiego. Cwiklińnski. 

Lwów. Nie mogąc z powodu nieprze- 
widzianej przeszkody osobiście wziąć udziału 
w uroczystości 40-lecia Czytelni akademi- 
ckiej, zasyłain najlepsze życzenia dla rozwoju 
dalszego tej Czytelni, która od tylu lat jest 
dzielnym objawem narodowych uczuć mło- 
dzieży polskiej. Oby w najdalsze lita świe- 
ciła Czytelnia przykładem i poświęceniem ca- 
lej młodzieży polskiej i doczekała się speł- 
nienia najdroższych naszych nadziei. Ź serca 
tego życzy oddany Wam Józef Kaclenbach. 

Lwów. Zły stan zdrowia nie pozwala 
mi uczestniczyć w uroczystości czterdziesto- 
lecia. Jako członek Qzytelni w zaczątkach 
jej istnienia, związany z nią wspomnieniami 
młodości i pierwszych prób literackich, ca- 
łem sercem biorę udział w pięknym jubi- 
leuszu i przesyłam gorące życzenia dalszego 
rozwoju Czytelni i Domu akademickiego. 
Starzy 1 młodzi budujmy społem gmach 
przyszłości. Razem młodzi przyjaciele! 

Adam „Krechowiccki. 

Poronin. Najserdeczniejsze Życzenia 
dobrego rozwoju zasyła. Jam Kasprowicz. 

Poznań. Łączymy się sercem, duchem 
z Wami i przesyłamy najszczersze życzenia 
ad multos annos. — Józef Kościelski, Stefan 
Cegielski, Adam Wolinski, Paszkowski, dr. 
Jankowski, Osiecki, Kaczmarek. 

Warszawa. Ognisku polskiej mło- 
dzieży życzenia pomyślnego nadal rozwoju, 
drogą patryotyzmu, postępu młodzieńczych 
ideałów. Górski. Mościcki. 

Kijów. Młodzieży lwowskiej cześć i 
pozdrowienie. Zyczymy długich lat pomyśl- 
nego rozwoju dla dobra sprawy narodowej. 
Łączymy się z Wami myślą w dniu uroczy- 
stości jubileuszowej. Stowarzyszenie polskiej 
młodzieży akademickiej kijowskiej Poionia. 
Stamistaw Jezierski. 
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Nadto nadesłali życzenia telegraficznie: 
dr. Władysław Czaykowski z Przemyśla, Ja- 
nusz Sadowski, b. prezes Czytelni; dyrekcya 
i grono nauczycielskie tarnowskiej szkoły 
realnej, dyr. Henryk Kopia z Sokala, „Wza- 
jemna pomoc słuchaczów Uniw. Jagiell* w 
Krakowie, poseł dr. Schaetzel, redakcya 
Dzwonu Polskiego, dyr. Staromiejski z Dro- 
hobycza, akademickie Kółko filologiczne w 
Krakowie, Tow. „Znicz* w Zaleszczykach, 
poseł dr. Tytus Buynowski z Tarnowa, 
Adolf br. Brunicki z Lubienia, Tow. „Ogni- 
sko“ w Czerniowcach, dr. Liszniewski z Wie- 
dnia, dr. Wład. Zajączkowski z Krakowa, 
Tow. polskiej młodzieży „Znicz“ w Bochni, 
Czytelnia akademików górniczych w Leoben, 
„Zjednoczenie* z Fryburga, redaktor Kurye- 
ra Warszawskiego Konrad Olehowiez, „Ogni- 
wo* w Zurychu, akademickie Koło Związku 
pomocy narodowej w Krakowie, Zarząd głó- 
wny Tow. „Szkoły ludowej“ w Krakowie, 
akademicki oddział „Sokoła* w Krakowie, 
Kółko filozoficzne w Krakowie, Kółko filo- 
zoficzne niemieckie Uniw. Jagiell., grono 
profesorów Akademii weterynaryi, Kółko 
chemiczne Uniw. Jagiell., Władysław ks Sa- 
pieha z Krasiczyna, „Zjednoczenie krakow- 
skie*, akad. Koła Tow. „Szkoły ludowej*, 


- OSTATNIA POCZTA. 


P. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal wyjechał d. 4b. m. z Pragi 
via Berlin do Petersburga. 


Fremdenblatt donosi, że P. Minister 
kolei żel. wystosował do rady nadzorczej 
kolei Północnej okólnik, w którym wskazuje 
na uchwaleni: ustawy o upaństwowie- 
niu kolei Północnej przez parlament 
i donosi, że Rząd, korzystając z upoważnie- 
nia, danego mu przez parlament, obejmuje 
przedsiębiorstwo kolejowe na własność Pań- 
stwa od dnia 1 stycznia 1906 r. Ponieważ 
jednak Ministerstwo kolejowe chce kolej tę 
objąć w faktyczne posiadanie dopiero z dniem 
1 stycznia 1907, prosi przeto radę nadzor- 
czą kolei Północnej, aby dalej aż do 31 
grudnia 1906 prowadziła ruch na rachunek 
Państwa. 


Dnia 4 b. m. obradowały w Budape- 
szcię komisye fachowe w sprawie ugody 
austro-węgierskiej. Delegaci austryaccy 
odjechali wieczorem z powrotem do Wiednia. 


„Francuska rada ministeryalna 
przyjęła d. 3 b. m. tekst deklaracyi, którą 
Clemenceau złoży w Izbie. 


>. Kongres socyalistów w Limoges 
zajmował się wczoraj sprawą zwalczania mi- 
litaryzmu. W toku dyskusyi proponował Her- 
vé, aby zapomocą ogólnych strejków robo- 
tniczych uniemożliwiać wypowiadanie i pro- 
wadzenie wojny, która służy tylko interesom 
kapitalistów. 


Dzienniki belgradzkie donoszą, że rząd 
serbski podpisał umowę z fabryką ar- 
mat Schneidra w Creuzot, oraz umowę 
o pożyczkę z grupą finansistów franeuskich. 

W sferach rządowych twierdzą, że wia- 
domości te są przedwczesne. 


Misyonarze z Szangaju donoszą, Że w 
północnej części prowineyi Kiangsu szerzy 
się w straszny sposób głód. Milionom lu- 
dności grozi śmierć z głodu. W kilku stro- 
nach były zaburzenia. Władze ani w części 
nie mogą zaradzić klęsce. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Z komisyi reformy wyborczej. 


Wiedeń, 5 listopada. Komisya reformy 
wyborczej przyjęła sprawozdanie 0 szeregu 
petycyj, poczem przystąpiła do obrad nad 
ustawą o ochronie czystości wyborów. 

W rozprawie o zabezpieczeniu czystości 
wyborów uczestniczyli pp.: Ferjančič, Vogler, 
P. Minister sprawiedliwości, Wassilko i dr. 
Adler. 

P. Wassilko wskazał na nadzwyczajną 
doniosłość dotyczącej ustawy dla Rusinów, 
oświadczył się przeciw wyborowi subkomi- 
tetu i prosił na wszelki wypadek, aby do 
subkomitetu wybrano także zastępcę Rusinów. 


. Wiedeń, 5 listopada. Książę pruski 
Kitel Fryderyk przybył tu dziś rano. Na 
dworcu powitał go Najj. Pan. 


Wiedeń, 5 listopada. Najj. Pan przy- 
jął dziś na ogólnych audyencyach radcę 
szkolnego, dyrektora Karola Petelenza. 

Budapeszt, 5 listopada. W Sejmie to- 
czy się dziś dalsza dyskusya szczegółowa 
nad ustawą o popieraniu przemysłu. 

Berlin, 5 listopada. W cyrku Buscha 
pogromca zwierząt Peters, popisując się 
wezoraj ze swoimi 10 tygrysami i6 lwami, 
pośliznął się w klatce i upadł, a wówczas 
zwierzęta rzuciły się na niego i pokąsały 
go i podrapały bardzo ciężko. Do klatki 
wpadło czterech pomocników i przy pomocy 
żelaznych drągów i strzałów na postrach 
odpędzili rozjuszone zwierzęta. Peters wylazł 
z klatki, poczem natychmiast zemdlał. Rany 
jego wymagają dłuższej kuracyi. Wśród pu- 
bliczności, złożonej przeważnie z dzieci, po- 
wstała panika, którą z trudem zdołano u- 
śmierzyć. 

Kolonia, 5 listopada. Köln. Złg. za- 
mieszcza telegram z Berlina, w którym po- 
wiedziano, że twierdzenia, jakie się wyłoniły 
z powodu podróży ministeryalnych, o zaini- 
cyowanym jakoby związku trójcesarskim, są 
objawem jedynie nerwowości. Podnieść na- 
leży, że Rossya i Francya wyraźnie dały do 
poznania, iż przywiązują wielką wagę do 
dalszego trwania sojuszu. Zatem związek 
trójeesarski byłby możliwy jedynie wówczas, 
gdyby Francya była czwartym uczestnikiem 
związku, gdy zaś wedlug wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa to jest obecnie wykluczo- 
nem, pogłoski owe są pustym frazesem. 

Limoges, 5 listopada. Kongres socya- 
listów obradował między innemi nad kwe- 
styą wolnomularstwa. Kilku mowców zwal- 
ezało udział socyalistów w lożach, inni zaś 
zaznaczali, że w zasadach wolnomularskich 
nie nie sprzeciwia się socyalizmowi. Jeden 
z mowców postawił wniosek, aby żaden wol- 
nomularz nie mógł należeć do stronnietwa 
socyalistycznego. 

Socyalista Hervć w przemówieniu swem 
przypomniał trudności, jakie wyłoniły się 
przed konferencyą w Algesiras i podniósł, 
że w razie konfliktu Francyi z Niemcami 
soeyaliści nie poszliby razem ze swemi pań- 
stwami, lecz powstaliby przeciw wojnie. 
Wywody jego zwalczali: Vaillant i Guesde. 

Jaurós w obszernym wywodzie poparł 
wniosek Vaillanta, który uwzględnia uchwa- 
łę międzynarodowego kongresu co do akeyi 
przeciw militaryzmowi i imperyalizmowi. 

Kongres przyjął 155 głosami przeciw 
95 wniosek Vaillanta. 81 głosów padło na 
wniosek Hervógo. 

Tourcoing (depart. Nord we Francyi), 
5 listopada. Podczas wezorajszego odezytu 
prezesa Związku „Zółtych*, dep. Bietry, 
wtargnęła grupa demonstrantów z przeci- 
wnego obozu do sali. Wywiązała się bójka, 
padly strzały rewolwerowe. Dwie osoby zo- 
stały zranione. Tłum zebrany przed lokalem 
wybił szyby i tu strzelano z rewolwerów. 
Aresztowano kilka osób. 


Dunge Ness, (w Anglii niedaleko 
Dowru), 5 listopada. Wczoraj podczas bu- 
rzy w kanale La Manche barka „Schiller* 
z Bremy oderwała się z kotwiey i osiadła na 
mieliźnie. Statek znajduje się w krytycznej 
sytuacyi ; wysłano mu na pomoc łódź ra- 
tunkową. 

Glasgow, 5 listopada. (Biuro Reutera). 
Strejk robotników dokowych przybrał wsku- 
tek wmieszania się Związku przedsiębiorców 
budowy okrętów poważne rozmiary, ponie- 
waż Związek obejmuje prawie wszystkich 
pracodawców przemysłu budowy okrętów w 
Wielkiej Brytanii, a pracodawcy odrzucają 
wszelką myśl o kompromisie. Wobee tego 
strejk może się jedynie zakończyć w razie 
kapitulacyi robotników. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

. Warszawa, 5 listopada. (Tel. pryw.). 
Policya wykryła onegdaj w pewnym domu 
przy ul. Złotej tajną podręczną drukarnię i 
proklamacye. Własciciel mieszkania zbiegł, 
natomiast aresztowano jego żonę i siostrę, 
oraz stróża domu. 

Onegdaj otwarto nowy teatr prywa- 
tny pod nazwą „Teatru Małego*, na które- 
go czele stanęli pp. Gawalewicez i Czyżewiez. 
Na otwarcie odegrano „tryptyk sceniczny“ 
Zuławskiego „Grać. 

Wilno, 5 listopada (Tel. pryw). W 
tych dniach mają się tu rozpocząć narady 
eelem oznaczenia granie etnograficznych dla 
zastosowania rozporządzenia carskiego z 22 
kwietnia br. o wprowadzeniu języka polskie- 
go do szkół ludowych w gub. grodzieńskiej. 

Grodno, 5 listopada, (Tel. pryw.). 
Udzielono pozwolenia na wprowadzenie do 
tut. gimnazyum żeńskiego wykładów języka 
polskiego. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieecki. 


NADESŁANE. 


Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego 


b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 
Katedry.) 


Leczenie cierpień ocznych. 


Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do- 
bór szkieł. — Wstawianie sztuczn ch oczu. 


Docent Dr. A. Gabryszewski 


ordynvje ul. Zimorowiezw 9 I. p. od 4-5. 


Zakład ortopedyczny od 3—6 po poł. 
STOM A. nET. 


Zercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, eparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
ramy sią z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma. 
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Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteque moderne, Lies Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 

WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere, L'Asino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 


nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 

meblowe i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych 

Polecamy własneg» wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. III. Maja I. 5, przedtem Spółka tapieerów. 


KBE KE GENKRBWE W 
Polecamy KONWERSYĘ 
4' | 


o Pozyczki miasta LWOWA 
na wolne od podatku 


41 ONIIGACYG Poźyczki M. Lwowa 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie, 


Sokal i Lilie s, 


Dom bankowy i kamior wymiany. 


BEGBGWEWNEBEREWOEW 


Lwów, dnia 5 listopada 1906 | płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, ([Kh|K hi 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 — 1576 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —|160 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 579 —|5386 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Łipińsktego po 500 kor. . = A8300= 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
a 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% „ |110 —|110 70 
n nn leb „ los w 50 1. z |100 20/100 90 
n nn fo n 60 1.po200 k. © BX 20 97 90 
„ kraj. 4h% n los w 51 1. „.|100 50/101 20 
no n 4% , „los w 571. „| 97 70) 96 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- g 
aa GMEYŻ) a 6 6 6 6 o o 7 || GB 0] > — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a 
iaa wy AK EG 00.0 8 0 0 99 30) = — 
4% los. w 56 lat . = | 97 30| 98 — 
a 
III. Obligi za 100 kor. 2 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 98 50| 99 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. * |102 —| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) = | _ —|— — 
n n néha% Gem) w [100 70/101 40 
m n „4% (4em2)_ 2 jigy a 
Kol. lokalne dtto 4% . . . - æ |97 —-| 97 70 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
kulis . . SE" 97 30| 98 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% BE 95 80| 96 50 
nowo on 4 konwen. 98 10| 98 80 
IV. Losy. 
M Krakowa po zł, 20 (40 kor.) GA —| BA — 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 1124) 11 40 
20 frankówka Sa GMO 06 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —'251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 253 —|255 — 
100 marek niemieckich . . . 11% 30/117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 3 listopada 1906. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . . . . . . 99— 9920 

styczeń lipiec 98:85 9805 


Kawiarnia Wieda 


= znakomita kawź: 


s z% 5 4. 
Przyjechali do Lwow 
Dnia 3 listopada 1900. 


, Hotel George |, sont, 
Pp. A. hr. Dzieduszycki *g Ryki, 
F. hr. Czosnowski z Ożumki, 1. grew? 


Ubrynowa, H. Prek z łuki 
Krakowa. , s 
Hotel Imperial. paris" 
Pp. K. br. Dzieduszycki 2 Dudi hy 
K. Kownacki z Bwitarzowa, Z. - 
Borysławia, S. Homolacs Z W 
ski z Werchraty, M. Bogdano™ 
wa, W. Stanek z Wiszęnki. 


Hotel Kontinent. 

P. F. Hanicki z Podola. 
Hotel Victoria. 
P. dr. E. Sawicki Z nor 
Hotel Warszawe"" 
P. Hr. T. Podolski z 


ol8- 


gien, gas” | 


_Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają]  Koronowa waluta. KE a 
Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 87 07 
luty-sierpień . e: 9995 10015 100 zł. 5 pr.. . . . . . . . 10%— 103'— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 1 E 
_kwiecień-październik . . . . . 9995 10915 |Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr.. . . . 9710  9805| Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 z4 * j987 48 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— | n» obl, prop. „ 18894 pr.. . . 9655  99:85| Salma 40 zł. mk. . . . . - i q0: 
h „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 156— 158— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyezka miasta Salzburga 20 2% | i 
n » 1860 po 100zł. 4 pr. . 209:— 215— | Æ pr s . . . . . . . . . . 95:50 96:50 : wali gztukt! gi? 
».  1864pom00zł . , . 208 — 215: — Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) K. Akeyo banków (7 „i. ahy 
3 „ 1864po 50zł . . . . 273— 275'— NA ko wadea oj to >= —iknia Anclo-tusóe 06 kom o = Pah 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 290— 29Uu— |Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100:— TEM Peszt. Bariu kand 500 zł - 18740 gi” 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16240 16384 Zak. kred, dla handlu i pa f BZ ś” 
reprezentowanych krajów koronnych). ©. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Dolno asf RE a MT) A. Giga a 
Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) Galia. barier hip 200 2i a . dA 5b W” 
za 100 zł. £ pr. . kos oicaód 116.85 11705 Anglo-Austr. banku los w 30 l. 4ta pr.  ——  —— | , i „ dla handl. i przem. 200 zł. 45 g id 
ATE Manty p eleko weee y9: 99-20 Austr, zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9660 9910| Banku dla krajów koronnych 200 24: 155 AC zd 
podatku 4 pr. o. oO aj i » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 282— 292 — »n  Austro-wẹg. 1400 k.. « = | 5615 8.40 
C. Obligacye kolejowe. Ron =” n. „ 18893 pr. 28750 29750| „ Związku (Unionbank) 200 A Hi j 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9890 9990 Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:50 102:50 | Czeskiego banku związkowego 100 z4. g47: 
Kol. Cesarz. Elżbiet łoci l P s ñ „ los4pr. 9925 10025 | Ziynosteńska banka 100 zł. gb: 
j s W Ero. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110— tI1:— orto” a 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . l17— —:— | JA. ake. b. si 51 m pr 10050 10130 L. Akeyo Przedsiębiorstw transi a 
Kol. Ćes. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/; ST p wg p O AAA 125 9825 | puk A ri i n at M- 
pr. (ostemp. akeye). . . . a B= Łata dn mi 1.2. 8 ; SEa A (59 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z4. > „gł gy. 
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. i m Pa i lat SG) AD |», » akeye zakład. 200 zł. sid” i 
Mi BA DR. o o a o a a o o OO a a a w ELE ze 2 GONE a Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. er sl g 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. R RA GÓLi wi Lodi e —— | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 2i- g9 p 
(ostemp. akcye) £ pr.. . . . . 9876 0976 e or Buk lat wora 160% r Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . * ga87 gd 
Kol. Arecyks. Rudolfa w wal. koron. 8 la pr- la ATT gE Bomi „ , wsehod.-galie.-lokaln. 200 m. 104% 
wolne od podatku 4 pr. ao SOW Epez ya 1g komuno Su 100-590 101-50 Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. M#- A l 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy BÓJ, l. za 200 k. 4 pr. 97— M M. Akcye Przędsiebiorstw PJ fi 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107.— | Austro-węg. banku 504 pr. . . . :— 100:— M A + 2 Eo 
w miocie za 200 mł. B pr ooa c i a no „ BO Taw k Apr, 0850 10050) Tow. kopalń wegla w Brtx_100 5 
T > i P Galie. karpackie naft. tow. 500 kor- gpl CD A 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i ; > Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. SOA a i 
5000 zł, 4pr. . . . „, . . . 99- 100 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Pr kiesolow. zolan. prze 2SUEJĄ A Br 15 „0; 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. nom. Benaia? 500 koc JG AB rg yi 
kora e ma 0 +3 4. a O Tow. żegi. par. po Dwnaju za 400 i Tureck. zatz tytoniow. 500 franków Ea 
Kol. bukowińskiej lokaln. xa 400 kor. i : 10.000 m. 4 pr... . «. . a e EGO eG Trifail. tow. kop. węgia 70 zł. | 
BO ao 0 A a. |Tow.żesj pac pobim Em» eE pe ALPA" 7 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98:90 9990 | Kol półn.ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 9970 10070 N Wekal e e 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej zr. 1894 1887 4 pr. 99-85 10085 : ln i r 
A S a 7 ann. 1883 4 pr. 9960 10060 | Berlin za 100 marek 5 pr. . NOT 8 ty C, 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- ER a > A 1891 4pr. 10020 —— Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 71556 il i UN t 
gut) za 400 marek 4 pr. 11650 117b0 | Kolej Lwów-Ozern.-Jasay z r. 1884 za RMS a o Śy, pr => ry | Mtge 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) S00ałŁ . - . . . . . . . . (8065 glo joCierstuzg za J99 rac o. PRE kę 
i Kolej Lwów-Czern. ź r. 1884 za 300 Niemieckie banki . . . . LU 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— sh ar E O Eea 99-05 100 05 | Włoskie banki << 2 l 5h 
5 5 n w wał. kor. 4pr.. 94835 9505 Gal. o e wachod za OOA 4 pr. —— —— | Francuskie banki . . . . s gpi X Sto 
Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% 0 2 AREN zę | W g A Kol em. 1870 za 200 zł 5pr 103— 103-60 Szwajcarskie banki . b i Niy 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20750 20950 |™ 08: gab £01 M go) za200zł ADE 9975 --— ry W 
no» „ za 50zł (100 kor.) 20750 20950] 7 ~ pga za Avere i o WAELUTYE Mo KA 
E. Obligacye indemnizacyjne. J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. e" . ms Wi MA 
Kroacyi i Slawonii SEE 96— 97:20 | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2275 2475| Austr. weg. 8 guld. złota moneta 19 13 pL UW 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9465 9565 | Zakład kred. dla hand. iprzem.100zł. 45650 46650 Ja j owa 2348 fi” 5; 
F. Inne publiczne pożyczki. a a PZ = 146 — AMEA A 1 | „agi W, p 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:7%5 10675 | Losy miasta Krakowa 29 zł. . . 88 — 94— | Niem. banknoty za 100 marek . 6ó ol a 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 30 zł . 5T— (8 | Włoskie banknoty za 100 lir. . "agd u 
200 kor. 4 pr. P. 910 36:10 | Palfy 40 zł. m. k.. . . . . =" | EMD e o a w ow e o 7 la 


Licytacye. 


1619/6 (4) (8678 2—3) 
żądanie Bernarda Kuflika odbędzie 
się dnia 50 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 17 licytącya połowy re- 
alności whl. 254 i 255 ks. gr. Brzozów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków na pg. 79/1. 

Części nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 4310 koron. 

Najniższa cena wynosi 2408 kor. 84h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby ni-dopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnem, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 


L. cz. E. 
Na 


Hb Z H IE NW TW HA E 


| ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 7 października 1906. 


L. 22 086 06. (8719) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręga:h 
dzierżawnych Brzozów, Kołaczyce, Krosno, 
na rok 1307 lub też na 2 lata 1907 i 1908 
lab wreszcie ;na 3 lata 1907, 1908 i 1909 
bezwarunkowo, albo ;z zastrzeżeniem wypo- 
wiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 
1908 i 1909 odbędzie się dnia 15 listopada 
1906 w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Sanoku publiczna licytacya. 

C:nę wywołania ustanawia się na 
okręg dzierżawiy 1) Brzozowski 12.705 ko- 
ron, Kołaczycki 2005kor. 25 hal., Krośnień- 
ski 15.844 kor. 94 hal, 

Pisemne oferty, zaopatrzone w 10%, 
wadyum ceny wywołania i ostemplowane 
znaczkiem na 1 kor. mają być wniesione 
najpóźniej do godziny 2 po południu dnia 
poprzedzającego ustną lieytacyę do rąk e. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku. 


Bliższe warunki licytacyjne , jakoteż 
wykaz miejscowosci do poszczególnych o- 
kręgów ilzierżawnych należących, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrezcyi 
okręgu skarbowego w Sanoku, jakoteż we 
wszystki:h Nadzorach e. k. st aży skarbowej 
sanockiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 31 października 1906. 


L. cz. E. 49/6 (7) (8615 3—3) 

Na żądanie Józefa Chrzanowskiego, za- 
stąpionego przez dr. Oleśniekiego w Stryju 
odbędzie się dnia 15 listopada 1906 e godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, licyiacya należących 
do dłużników Elżbiety Chrzanowskiej, Zy- 
gmunta Józefa 2 im. Chrzanowskiego i Ma- 
ryana (roekiego dóbr Tużyłów część VII. 
whl. 463, Tażyłów część VIII. whl. 464 i 
Kotiatycze część IX. whl. 473 tutejszej księ- 
gi gruntowej dla większych posiadłości obję- 
tych. Dobra te stanowią jedną całość go- 
spodarczą o budynkach mieszkalnych i go- 
spodarczych, które znajdują się dla wszyst- 
kich trzech majętności w części VII. Tuży- 
łowa; w skład tych dóbr wchodzą młyn wo- 
dny, role, łąki i pastwiska. 

Ze względu na to, że wszystkie te trzy 
majętności stanowią jedną całość gospodar- 
czą sprzedane one będą razem jako jedna 
całość z przynależytościami, składającemi się 
z narzędzi gospodarczych i szezupłego in- 
wentarza żywego. 


Sa ai a ie: yć, 
Nieruchomości te wszysto MIA 
ne na licytacyę, są ocen jekoOĄ Tk 


95.140 kor. 66 hal., przy 
6342 koron 75 hal. c7 65 
Najniższa cena wynosi 6. $ 
poniżej tej ceny sprzedaż M% 
skutku. i 
Warunki licytacyjne 1 9 
tych nieruchomości dokume” 
bularny, wyciąg katastralny: 
nienia i t. d.) może każd 
pienia przejrzeć podczas 
w sądzie niżej wymienionym» 
Takie prawu, w 0 ct 
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mogłyby być już zə S i 
i Te S dla których dA 
ciężary na powyższych nierun 
obecnie już istnieją, bądź * 7 
wania licytacyjnego powsta śe. 
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sądu zamieszkałego. | e1% 0. 
Kuratorem w myśl 3 -a 
nawia się dr. Katzonllot EJ i 
C. k. Sąd obwodowy; 
Stmisłowów, dnia 20 w” 
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(9645 2—3) 
Obwieszczenie. 


k, Dyrekcya okręgu skerbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem drugą licy- 
a wydzierżawienia prawa poboru podatku komsumceyjnego od mięsa, tudzież 
$ Zu winnego i owocowego, w niżej poszezególnionych okręgach dzierżaw nych 
mear cD lat: 1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1907, z milczą- 
ta Poia eniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1908 i 1909 lub też tylko na rok 1907. 
M e © ] 
Pitna j erwe 1677 Nr. 60 Liz. u. p., a podatek końsumcyjny od winna, 
a Ww owoc 
piła runki licytacyjne, jakoteż wykzzy miejscowości, należących do każdego okręgu 
Bros 50 można przeglądnąć przed licytacją w, c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
u gni W tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 
ley KT Pisemne w kowert«ch opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 
ką j edmiatn dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano, dnia 13 listo- 


do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 


N Ka, skryptu c. k. Ministerstwa skarbu z 17 tipea 1903 1. 10.067. À 
Mino T opiewające na kaucyę dzierżawy niewygzslaj, jako wadyum nie będą 
p, g"Aficznych nadaży nie przyjmuje się. 
n 


kretalne nadsże ustne jak i pisemne są wykluczone. 


| s e ARONIA AOL > 
H | |: Licytacya ustna 
p” (R | odbędzie się 
r R . Cena f Wadym | „| 1 
CHI | Naawa o oana | CZENIE] wywołania | "y bo 2 
i 8 regn Przedmiot klasy na jeden oli wynosi A + E 
a R Uerżywneso | dzierżawy | względnie] 7 i SE] aa 
gii”, Í taryfy "uma | S 
Wi „PORE. _| sbs 
ak CER 
gó” - K. h. K. b. | Bag, * R 
sę i aO, E Za OPAT CEC 1 ORT A E a 
s | o l j- o DENA" AR SE 
db cyjny od | Taryfa 0. | 6687 | —| 6% | —qĘs | FB 
(eM | wina "|ash,>t=a| l) 82 
sj | i dog | 5517 = N 553 | — So Ss 
» | HZ” | cyjny od | Klasa IT. | 11818 | 72] 1i8ż | — | „5 | 58 
> o "UD GR: T zj | a 
y Ynią | miga 5860 | — | 536| =] 42 
fi- A: Dzierżawca podatku konsumeyjnego od wina obowiązany jest w myśl $$ 2 
ZH | i 10 ustawy krajowej z 4 lipca 1699 Nr. 93 Dz. u. kr. pobierać dodaiek 
M. | krajowy w wysokości 80 procent rządowego podatku tak dłngo, jak długo 
jb | ten dedatek istnieć będzie i tytułem tego dodatku uiszezać 50 procent od 
M czynszu dzierżawnego pojatku rządowego. Zmiana tego dodatku ma mieć 


ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumeyjnego. 


3, 


= s 


g C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Ej Jarosław, dnia 24 października 1906. 

NĄ a 939/06, (8646 2-3) 
| 
o = 

d Ogioszenie. 

U 

E Ta 

6, i tiy t, k Morał RE: Ę 

0 ME, 7 7e:CV2 okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuja drugą publiczną licy- 

Pe) a m wydzierżawinia prawa poboru podstku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 


Re, 19 owocowego w niżej podanych okręgach dzierżawnych na trzy lata, t. j. 1907, 
gm : ; z 
X lita TZedłużeniem dzie.żawy na dalsze dwa lata, t. j. na rok 1908 i 1909, na dzi ń 
i Pada 1906 od godziny 9 do 12 w pobidnie w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


909, względnie tylko rek 1907 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1997 z mil- 


k konsumcyjny og miesa pobiera się wedlug taryfy dołączonej do ustawy ; 
mMOSLCZU ; 
owego według taryfy O. ustawy z dnia 1% maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p. | 
I} 


tod 2 do 6, w sobole po poludniu ed 3 do 8. 


H 
H 


tler doły m w wysokości 10°% ceny wywołania ina być przy pisemnych ofert:ch do w 
48 ezone, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisarza lcytacyjnego złożone. 
tyg] obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku 


7 


: Dotyczące się bliższe warunki można 


| w zwyż wymienionym biórze oglądać. 


le 
i 
| 
i 


) 
t 
j 
È 
H 
i 
| 
| 
i 


Zarządzająca komisya 
i k. wojskowego oddziału budowniczego 
10 Korpusu. 


(8644 3—3) 
Sądowa hala aukeyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 5 do 12, po połudaiu 


Lieytacye: 


Poniedziałek 5 listopada 1908 od 10 do 
12 godz: kilkadziesiąt beczek wina, 
oraz we flaszkach i towary bławatne. 

torek 6 listopada 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
pian., 

da 7 listopuda 106 od 10 do 12 godz.: 

| ubrania męskie, 14 worów mąki i meble. 

| Czwartek 8 li-topada 1906 od 10 do 12 godz.: 

i meble i sprzęty domowe. 

| Piątek 9 listopada 1306 od :0 do 12 godz.: 

meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Sobota 10 listopada 1906 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


i 


Sro 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
yć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
zinach urzędowych. 


Lwów, dnia 25 października 1906. 


; 


| 
| 


| 


b 
d 


i | y obję:ej 
i whl. 20823 gminy Hankowce z przynałeżno- 
| śeiami. 

Nieruchomości te oceniono na 2487 ko- 
ron 6l hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1656 kor. 40 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurże Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruehomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaze 
bedą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


L. 23.459/06. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Saiatyn, dnia 12 października 1906. 


L. cz. E. XX. 1465 6 (10) (8649 3—3) 

Dnia 11 grudnia o godzima 10 przed 
południem odbędzie się w szli Nr. VL są- 
du tutejszego lieytacya 1,4 częśii z 8/4 Czę- 
ści realności pod l. kons. 9577, we Lwo- 
wie pod |. 56 ul. Gródecka położonej wid. 
i 999/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa obję- 
tej z przynależnościami. 

Powyższa 1 4 część z 5/4 części mie- 
ruchomości z przynależnościami oceniono na 
18.958 kor. 34 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6979 kor. 17 hal. 

Warunki licytacjne i inne odnosne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedernszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym termipie licy: acyjuym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchamości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
ROSZONE. 

Te oseky, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli mis mieszkają w okręgu sądu 
nižoj wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzikia 
sądu zamieszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcja I. 

Oddział XX. 
Lwów, dnia 1% października 1906. 


L. cz. E. 1158/6 - (6705) 

Na żądanie firmy Kalmus & Seidmann 
odbędzie się dnia 24 listopada 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wyral- 
enicnym, w biurze Nr. 4 lieytacya realności 
objętej wal. 307 gm. M:chalków Wasyla 
Dudkiewicza własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 85 kor. 

Najniższa cena wynosi 56 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 


Mielnice, dnia 5 października 1906. 


msnm > a o WYW 


(8720) 


Obwieszczenie licytacyi. 


i 
Ty E W Sączu w biurze Nr. 17. , C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czortkowie rozpisuje drugą publiczną lieyta- 
A l WOA tunki lieytacyjne i wykazy miejscowości każdego poszczególnego okręgu dzier- | cyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od 1.) miesa, IL.) wina, 
Kf i ią łów mogą być przeglądane przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcji okręgu | moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezególnionych na trzy 
PA i b E0 w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących e. k. Nadzorach straży skarbowej lata, t. j. na rck 1907, 19C8 i 1809 bezwarunzowo lub warunkowo na rok 1907 z mil- 
K h, 0e eckiego okręgu skarbowego. czącem przedłużeniem koutraktu na rok 108 względnie | 909. = 
Ka ie PA pisemne opieczętowane i należycie zaadstruowsne z uwidocz:ieniem na ko- Licytacya ta odbedzie się dcia 14 listopada 1306 o godzinie 9 przed poludniem 
Z MON tesu nadawcy : przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 į w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. i 
> 4 4 Wu dnia bezpośrednio poprzedzającego ustną licytacyg, t.j. dnia 14 lisiopada Ksżdy mający chęć licytowania ma złożyć jako wadyum 1697, ceny wywołania. 
| he w.Ttce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub jego zastępcy w Nowym Sączu. Pisemne oferty stemplem nə 1 koronę i w powyższe wżdyum zaopatrzone, opieczę- 
| ny oyum w wysokości 10°% ceny wywołania, ma być przy pisemnyeli ofertach do- |towane i zaadresowane z uwidoernieniem na kopercie przedmictu dzierżawy nelsży wnosić 
4 } dja, danej oferty, zaś przy ustnej licytacyi złożone do rąk komisyi lieytacyjnej. — najpóźniej do godziny l po południu 15 listopada 1906 na ręce dyrektora okręgu *kar- 
gó Wj J wadya w papierach wartościowych mają przedłożyć spisy złażonych papierów | bowego w Czortkowie. 
W A Ym , "SZemplarzach, druki na spisy są do nabycia w każdym ce. k. Urzędzie podat- Oferty konk'etalne są wykluczone. | l l , 
M5” U Fa zwrotem kosztów. l Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewyzasłych dzierżaw, książeczki kasy oszczę- 
$ t bagn ity kasowe na kaucye z niezgasłej dzierżawy, książeczki kas oszezędności i losy | dności i losy nie będą jako wadya lieytacyjne przyjmowane, tak samo nie będą uwzglę- 
gh, ` Drzyjmowane jako wadya licytacyjne. dnione oferty za późno wniesione. | A 
t HL | Do dzierżawy przypuszeza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczonym od 
gl SE i | zawierania kontraktów. ; z : 
„0 Tość Cena $ . Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pelnomocenictwem sądownie lub notaryalnie 
| | e = ce = Rai uwierzytelnionem. = > ; 
OH pł Okręg Przedmiot ai Klasa wywołania | Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczegól- 
olf, pr dzierżawny dzierżawy A edo taryfy | nych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ozort- 
okregu K h kowie, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej. 
£ . . ama g=rsmrxm 
: R a | (ra 
l N ba s | = i i ZSĘ ai Cena 
podatek spo- [M Asa] 16390 | — 5 Okręg Przedmiot Oznaczenie | -ż 5€ | wywoła- | Wadyum 
żywczy od mięsa] ; i PPĘAOE | 0 sę dzierżawny dzierżawy taryfy zB R nia 
Szansa dolna i 5350 | — aag E | 
omara ara ZE; A NE I a = EE > z > 
Krości podatek spo- = > E "== ||| FE TE K oa, nn 
Ao go żywczy od wine taryfa ©. | 3600 | 1 4 Borszcezów ZI = a: III. klas à a = AE 
E Ww myśl § 2 ust. kr. z 28,13 1308 Dz. u. kr. 146 obowiązany jest każdy 2 | Jezierzany {Sas a po SA 1 IŻ 3630 |—] 36; Ą 
dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od win», moszczu winnego | BE W SSE | 
l owocowego, pobierać dodatek krajowy w wysokości 300/, rządowego po- , a Š na z 18 l 
atku spożywczego, jak długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawoj|i 1 | Probużna Eg | wina mailem | 12 166 l= 16 1401 
Poboru tego dodatku krajowego obowiązany jest uiszczać 30%, ugodowego AES RE a i s: | 
Czynszu dzierżawnego na rzecz kraju. | dz, p. p. | 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 


IR m, Nowy Sącz, dnia 25 pazdziernika 1906. 
. DM 


NV. g. (8750 1—3) | kawalery: kasarni Stermerowce obok Lat- 
cuta odbędzie się dnia 16 listopada 1906 
o godzinie 10 z rana w biurze c. i k. woj- 
ci tzez grzyb uszkodzonych podłóg, | skowego oddziału budowniczego 10 Korpusu 
R położonych deszezułkowych po- | w Przemyślu (ulica górna Nr. 4) pisemna 
oficerskich barakach II. i IIL| ofertowa rozprawa. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 253 z dnia 6 listopada 1906. 


Wy, l AVIZO 
! KW oddania budowlanych robót — 
— 


Uwaga: Każdy dzierżawca jest zobowiązany pobierać dodatek krajowy do podatku 


spożywczego od win*, moszezu winnego i moszczu owocowego jak długo ten 
dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego 


uiszczać 30 pre. czynszu dzierża 
datku został umówiony. 


wnego, który za prawo poboru samego po- 


Zmiana tego dodatku krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy 


podatkowej. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, 29 października 1906. 


L. cz. E. 1141/6 (3) 
Na żądanie Leiby Rotba odbędzie się 
daia 20 października 1906 o godzisie Aiprzed 
południem w sądzie niżej wymienionem w 
biurze Nr. 4 lieytacya 11/21 częś i realno- 
śej lwh. 121 i 122 ge. Niwra Ilka Qzorno- 
baja własnych wraz z przynależnosciaśni. 
Nieruchomość wbl. 121 jest oceniona 
na 6660 koron, z czego li/2l wynosi 3438 


kor. 54 həl., zaś realność whl. 122 na kwotę | 


(8740 1—3) ; L. ez. E. 1105/6 (8) 


8 


(8745) į Te osoby, dlaktórych prawa lub ciężary 


Na żądanie Kasy oszczednosci miasta | na powyższej nieruchomości już istnieją, 


Í Sambora, zastąpionej przez adwokata dra ;lub w toku postępowania licytacyjnego po- 


Steuermana, odbędzie się dnia 16 listopada ; wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy- 
1906 o godzinie 10 przed południem w są-|! darzeniach tego postępowania jedynie przez 


dzie niżej wymienionym, w domu Borow- 
ców licytacya realności lwh. 1009 ks. gr. 
gm. Stary Szmber objętej, stanowiącej dom 
mieszkalsy w rynku położony. 
Nieruchomaść, wystawiona na licyta- 


1000 koros, z czego 11/21 wynosi 528 kor. | cyę, jest oceniona na 1085 kor. 


82 hal. 


Najniższa cena wynosi eo do realno-! niżej tej ceny 


ści whl. 121 2325 kor. 69 hal, z ś co do 
realności whl. 123 kwotę 349 kor. 21 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 5 października 1906. 


L. cz. E. 638/6 (8): (8709) 

Dnia 22 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya połowy re- 
alności lwh. 25 gminy Borzęcin, 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 1146 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi (64 kor. 48 
bal., niżej której ceny sprzedaź nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne , które się za- 
twierdza i inne odnośne dokumenata przej- 
rzeć można w sądzie tutejszem w biurze 
Nie l. 

Takie prawa, w obes których niniej- 
szą licytacya bylaby niedopuszezalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, »naczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
okecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego poi 
bedą o dalszych wyuarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


lapa, zawiadamiane | cyjnym, inaczej roszczunia tego rodz 


Najniższa cena wynosi 5425 kor., po- 
sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki Jicytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w domu Borowców. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 12 października 1906. 


L. cz. E. 903/6 (4) (8737 1—3) 

Na żądanie Abrahama Lichta odbędzie 
się dnia 13 listopada 1906 o godzinie 4 po 
południu w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. w Janowie lieytacys realności 
objętej wkl. 98% gm. Wiszena, składająca 
się z 328%, | roli i 10830] pastwiska baz 
budynków. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ua 185 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 68; koron 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i adnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin uryędowych w są- 
dzie ziżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 

aju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Te soby, dla których jakie prawa lub 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | ciężary na powyższej niaruchomości bądź 
dowi pelnomoenika do doręczeń, w siadzikie } obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radłów, dnia 18 p Żdziernika 1966. 


L. ez. E. 565/6 (8) (5145) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Tarnowie, zastąpionego przez adw. dr. 
F. Salomona w Tər:owie, edbędzie się duia 
22 listopada 1906 o gedźinie 10 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymierionym, w biu- 
rze Nr. 10 wPilznie licytacya realności whl. 
63 Jaźwiny chjętej. 

Nieruchomość, wystawicua pa licyta- 
eye, jest oceniona na 3950 kor. 

Najniższa cena wynosi 2€60 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąz ta- 
bularne, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy przejrzeć podczas; godzin urzędowych 
w sądzie niż. j wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których ziniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacżo- 
nym terminie licytacyjnym, Imaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej ni ruchowo. 
ści mie moglyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poslę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydzrzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 10 października 1906. 


L. cz. E. 1344/6 (8) (8746) 

Na żądanie Leiby Krampnera i tow. 
odbędzie się dnia 30 listopada 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w domu Borowców  licytacya 28 
części posizdłości whl. 2i2 ks. gr. gm. Bu- 
sowisku, składającej się z domu mieszkal- 
nego i gruntów ekonomicznych. 

Części nieruchomości wystawiona na 
licytacyę są ocenione na 1569 ker. 

. Najniższa cena wynosi 1046 kor, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może kaźdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w do- 
mu Borowców. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 26 października 1906. 


wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


| niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 


dewi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 19 października 1906. 


L cz. E. 985/6 (13) (8116) 

Dnia 28 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego lcytacya realności whl. 
242 gm. kat. Ulhówek z wyjątkiem pare. 
grunt. Ik. 1621 i domu na tej parceli się 
znajdującego bez przynależności. 

Wawtość szacunkowa 2130 kar. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż ! 


nie nastąpi, wynosi 1420) kor. 

Warunki lieytacyjne i inne 
dokumentas przejrzeć można w sądzie iuiej- 
szym w biurze Ne. III. 

Takis prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopaszczalną, należy 
zgłosić do sąda najpózniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszczenia 
tego rodzaju co do samwel alorachomaści nie 
mogłyby byś już ze skutkiem podnoszoBe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wama jedyule przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wska:ą teranż Są- 
dowi pełnoimecnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziat III. 

Ubnów, dnia 12 października 1406. 


L. cz. E. 498/6 (5) (8707) 
Dnia 26 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wyrnienio- 


nyn w biurze Nr. 34 licytugya 36/54 części 


realni: sei obj. whl. 189 ks. gr. 


e gminy Ka- 
mionka str, 


Nieruchomość ta, wrględnie jej powyż- 


sze części wystawione na lit:ytacyę, SĄ Oco- 
nione na 3404 kor. 16 hak. 

Najniższa cena wyrwosi 1702 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia 
do skutku. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 


Nr. 26. 


odnosne | 


przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Kamionka str., dnia 6 października 1906. 


L. cz. E. 8186 (5) (8715) 
Dnia 29 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biarze Nr. VI. odbędzie się lieyta- 
cja 1/6 części realności wyk. hip. 186 gm. 
Popowce cbjętej z pare. gr. l. 293 się skła- 
dającej. 
| Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 133 kor. 33 hal. 

Najniższa e'na wynosi 88 kor. 68 
hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 

i mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze nr. VI. 

Takie prawa, w obse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licyiacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 

| mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
| O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 5 października 4906. 


L. cz. E. 507/6 (3) (8704) 

Na żądanie Tomasza Bednarza odbędzie 
się dnia 29 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/8 części 
realności objętej lwh, 24 ks. grt. gm. kat. 
Kamienna zobowiązanego Dmytra Krzaka 
własnej. 

Nieruchomość względnie 1'8 część wy- 


|stawiona na licytacyę jest oceniona na 
455 kor. 
Najniższa cena wynosi 290 kor., po- 


| niżej tej do 
| skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
„tej nieruchomości dokisnenta (wyciąg tabu- 
| larny, wyciąg katastrany, protożoły ocenie- 
(ma it. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. LL 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
|leytacya byłaby niedopuszezamą, należy 
|zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


ceny sprzedaz nie przyjdzie 


i oyim terminie leytacyjnym. inaczej roszeze- 
EE. tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
j sei nis mogłyby być juź ze skutkiem po- 
dnossone. 
i To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
| będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sS% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 30 września 1906. 


| L. cz. 5. 8/6 (5) (8685 5--3) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jakóba Laiby dw. im. 
| Epstvina i Mechli Epsteinowej na wniosek 
acc jawiących się ra audyeneji wy- 
borczej zawiadowca masy p. Dawida Mendla 
dw. im. Gritfla junior, a zastępcą zaś jego 
p. Gabrye!la Goldberga ustanowiono. 
O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19 października 1906 


L. cz. 8. 5,6 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 


(8781 1—3) 


Takie prawa w obee których niniejsza | zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Markusa Frischa, zaprotokoło- 
i wanego kupea w Kołomyi pod firmą Mer- 
| kus Frisch Manufactur-Waaren Handluger w 
Kołomyi. 

i Komisarzem konkursowym mianuje się 
ie, k, radcę sądu kraj. pana Bernackiego, 


licytacya byłaby  niedop uszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyj ny rm, inaczej TOSZ- 
czenia tego rodzaju co do samej sierucho- 
mości nie mogłyby być tuż zą skutkiem pod- 
NOSZONE, 


zaś tymczasowym zawiadowcą mss] 
dra Schorra, adw. w Kołomyi py na J 

Wierzycieli wzywa się, M 15 istop 
dyencyi, wyznaczonej na dzien fu # 
1906, godz. 9 przed południem „gui? 


dzie w biurze Nr. 74 przedłoży! ysi y 
poświadczające ich roszezenià nis yw. n 
wnioskami śwzględem zatwierdze oii f | BT: 
sowego zawiadowcy lub zami8a.. do | REG 
nego i jego zastępcy i poza r M lg 
boru wydziału wierzycieli. ich: "5. W 
sA się także tych wszyst kie | my 
rzy chcą wystąpić jako wiarzycić „ęBie ttr | BD 
wi z roszczeniami, ażeby "05 zawisł: „gf || O 
chociażby co do nich spór JUS is. SE | 
sownie do przepisów ord. konku gad p | 
w tym sądzie najdalej do A cyjne: „pł | | h 
1906, a na? audyencyi likaa o Pu d ? 
dzień 20 grudnia 1906 godzin agone) i | to 
południem w tymże sądzie “J200 nich P E y, Pr 
likwidowali je i ustanowili ' : | RUY 
rządek. ) s teg E PA 
: Wierzyciele, którzy zaniedbil i || 


zgłoszenia, tak poszczególnym “aas kw EE 
jak i masie upadłościowej 1w M 
urosłe przez ponowne zwołani zgłoś sie | 
rzycieli i badanie dodatkowe$g? "pyte a NM 
będą wykluczeni od podziałów rojek g 
nych na podstawie formalnego P i | 
działu. i Ji r 
Wierzycielora na audyea0) ATAI y 


cyjnej jawiącym się i zgłoszony” jg jy e 

s w W zawa i mac], i „lą 

stępey i członków wydziału wie state! m R 

tychezas urzędujących, powośa” gad BĘ 

wolnym wyborem inne osoby, 5 a pac”? M 
Audyencyę likwidacyjną P wagi” „gł Mi 

zarazem do postępowania U80490 „o i gł Bog 
Postępowanie koakursow ê mą od | 

ki i pojedyńczych spólników 1 

nie prowadzonem. tg" | Rg 


Dalsze ogłoszenia w tOKU. 
nia konkursowego umieszczać a. i 
części urzędowej „Gazety Lwow. 

Wierzyciele, którzy mie aj 
Kołomyi lub w pobliżu S~a 
nić w zgłoszeniu pełnomocn: zka w 
czeń, w temże miejscu zami mpi wj 
przeciwnym bowiem razie NA, "z. dB go 
misarza konkursowego ustanowi s | 
na ich koszt i niebezpieczeństw | 


enika dla doręczeń. I: 1 I 
C. k. Sąd obwodowy, Oddziórgpć tę 1 
Kołomyja, dnia 1 listopade | 

| DO 
4 O 


Ko n ku rS am A PR 


r 

L. 621/pr. R. S. K. © a" ME 
Ogłoszenie konkursi zę f | A 
Niniejszem ogłasza Się Gzy | kę ' 


sadę dyrektora c. k, gmimi EU 
i 4 1 DAA | 
Do posady tej przywiązane megl f 
wraz z dodatkiem funkeyjny™ , (Drys 
wy z «nia 29 września „1898 pi? 
Nr. 173), tudzież relutum 03 * w. 


. KE asa PA „nogo 
i polowa dodatku aktywalnog gott a 


s 


kume.ty 


tabelę służbową wnosić należy j 00 gy 


szkolnej krajowej. 
Prezydyum e. k. Rady 


Szkolnej $ 190% 
Lwów, dnia 31 paździere 


A 

jk 
_ 238 Ra 
y 
uratelć u X 
L. cz. P. 144/6 (6) „a Į: » 
Tacka Bałuch z Podlisć zje U 
stała marnotrawną. 0 l g 
Kuratorem jej ustanowi” gk 
Michalunia z Podlisek, dzisł 51 PO 
C. k, Sąd powiatowy u sierp” © dętą 
Sądowa Wisznia, dnia 5 | A i 
l 1 I m Gi 
L. cz. P. VI 33/6 (5) RDA Ne 

S C E: 5 p s! 

Józef Stasyszyn, omeryto™? Kat | W 
pitan uznany umysłowo © oT ski p WA 


ustanowiony Stanisław KOC 


sławowie. 
©. k. Sąd powisa pg 


Stanisławów, dnia Ó 1U 
B (808l 
L. cz. P. XVIII. 234/6 (6) 0 HEE 
Za umysłowo choreg e AA) h 
Matzek c. i k. kapitana W* jon e N 
Kuratorem jego ustanow! Fi | KM 
Henryka Rumpa we Lwow joł ` Mu 
C. k. Sąd powiatowy, oe ARM 
' L «dd 0%, 5 
Sekcja ~. „nik? MAE 
Lwów, dnia 16 paździe JJ EL 
— ECA ER) 
A NNT 
L. z. Ł 288) „ Bosówokz RY 
Julia Szymonowiczowe a Ka y kp 
stała uznana umysłowo ch sonik ły w 
jej ustauowicno Teodora Szy! jf. ; bry 
i zówki. : oggi% j 4 b 
C. k. Sąd powiatowy: 190 | 


Kozowa, dnia 3 maja 


4 
U AP 4 
s” | OON (8619 2—3) 
w Lisowski z Posady sano- 
a, znany umysłowo chorym, a 
lis PEI 5 50 ustanowiono Ignacego Li- 
CUI : p sady sanockiej. 
k jb * Banog, iÀ powiatowy, Oddział V. 
go h la 2 października 1906. 
plk Ñ, E 
E k ù mls (1) (8683 2—3) 
4 A LJ a4— 
„jeb, * A + tamp eaka Łesia z Ha' asymowa 
q w” M Urat awnym. 
z gnt h au ustanowiono Hrycia Gutów 
Ey S. k, mowa. 
im Oiępyit powiatowy, Oddział IV. 
ą grud »ś7 lipca 1906. 
jod „yd = 
p p Y j i u u 
onh tę | lep aite obwieszczenia. 
M G ei c 1), (8666 3—3) 
rit! kę Mig Sia Dawidowi Elfenbeinowi na ręce 
Ł cil | gą Mającego kuratora w sprawie 
raj gsl i NAWE Brzed e. k, sądem tut. w Pod- 
bo we ty hy), Przez J. Distenfelda na ręce 
pól | ki. m 0dwołoczyskach o 386; rub. 12 
aT ita 19) byé doręczony przed 26 pa- 
“pot U Wie 6 liczba czynności C. IV 243/6 
je p l p ie ke wyznaczono audyen- 
KLUM E My, aig istopada 1906 9 g. 
laj P ię, D niewiadomo gdzie powyższy 
wild DU Manswia się w celu strzeżenia 
JA bua 
iń i | | hę atorą w osobie pana dr. Auer- 
M gd”. kę (3 
pi AR tor zastępywać będzie po 
c a w biega czonej sprawie na jego koszt 
o a Rosi Ip 5t%o dopóki on w sądzie się 
Pio SE ( e g pełnomoenika nie zamianuj. 
dle | Ming Powiatowy, Oddział IV. 
i i zyska, d, 26 października 1906. 
sie i | LT ———. 
TE TEE (5624 3—8) 
vj Niyjlazy „Mienbjętej masie spadkowej po 
24 f. I aj 45więciekich Czeme:zyńskiej 
[b A, WU sł do e. k. sądu powiatowego 
f h, KOR nieobjętą masę spadkową 
> 2 4 tę z tka Czemerzyńskiego występu- 
p gie | ty aà H 


; wi „TZądezynię spadku Maryez F an- 

A e 1 s bosko, Ai 

fe m” o zwrot jednej pary koni, 
i by le a jednego wozu i uprzęży lub 
yi lo A 140 kor., 140 kor., 30 kor., 

8 Or 

| 3 

Dn 


kai. 
fi do tewie pozwu wyznaczono au- 


śl. Czeme- 


Stmej rozprawy procesowej na 
ada 1905 o godzinie 8 przed 
Ju sądzie biuro Nr. 2. 

fzeżenia praw pozwanej nie- 


| R 
i ua st 
lęg, HStanawi» się pana Pawia C:a- 


zły nę |” Busku kuratorem. 
is A ja Leg; Urator znstępywać będzie po- 
Naji masę w rzeczonej sprawie 
aś Fi Ne l niebezpieczeństwo, dopóki 
„gł p płn a Sadzie się nie zgłoszą lub 
[e Be || kąt g Rie zamianuje. 
aa k, gat powiatowy, Oddział T. 
Ay nia 25 października 1906. 
z 
th bo (8695 2—3) 
Fpi gy dat ag głoszenie. 
si | zł ną ef (Abraham) Spritzer wpisa- 
"+ ha z listę adwokatów tutejszej Izby 
ję K w, Kolem, 
4906 | t iatu Izby Adwokatów. 


` dnia 27 października 1906. 
| oo 


RaC"' 
| ju WAL (8664 2—3) 
A ty ają Psek Diny z Helftów Agderno- 
"p 


0 yi ia- Helftów  Hochmannowej na 
r li Powodu nieusprawiedliwienia 
ef” M dla kwoty 300 fi. m. k. za- 
peł w na rzecz Cirli Bringowej w 
p pt, dała hip. whl. 323 gm. Mo- 
gó N | ustanawia się dla Csrli Bringo- 
„pi? NOWA) iejsce pobytu nie jest znane, 
NINES m le dra Leona Chaimeidesa, 
AJ tę Tonasterzyskach, a do przesłu- 
31 AMA le w SWanych w tej sprawie wy- 
Z) tal TEO (ERA 45 u. 2 ust. hip. au- 
ty” Q Pizeg 21 21 listopada 1906 o go- 
* JĄ: Syg Południem biuro Nr. 6. 
Magia Powiatowy, Oddział IV. 


M l yska, dnia 28 września 1906 
go | R, 


A 


sad (4 y h jsea pobytu niewiadomych 
of n . p. Izaaka Benkendorfa a 
jð „de kędy” Pte] akendorfów Seif, Branę Ben- 
pe” li Benkendorf, Scheimdlę Ben- 

„gó: qq tę _Benkendorf, Feigę Benken- 
yy 4 ky bob p tkendorf, tudzież z życia i 

$ j ków Zaw; Dewiadomego Herscha Lor- 
j9 NI tek gp damia się, że sąd tutejszy 


lgt * app ana Firleja właściciela dóbr 

„A I, Jdzję Wie zamierzonego bezciężaro- 
5? DY 488 , Wa parcel gruntowych lat. 
WA DU tych 1902 z dóbr Bolów VI whl. 
Wes Nią „Zarządził uchwałą z dnia 
Kł. wnio 306 Dhl. 1568 zanotowa- 
h Ba, tym sku w księdze gruntowej i 
M ez zaj LU postępowanie konwoka- 
Prawa Adomienie o tem osób, ma- 
rzeczone na powyższych 


J 


dobrach i że celem doręczenia im 


tej 
uchwały, zamianował kuratora w osobie dr. 
Salomona Steruhella adwokata w Stryju. Ku- 
rator ten będzie z żyea i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Izaaka Beu- 


kendorfa, jakoteż z miejsca i życia pobytu 
niewiadomego Herstha Lorberbauma w po- 
wyższej sprawie na ich koszta i niebezpie- 
czeństwo tak długo zastępował, dopokąd nie 
zgłoszą się səmi w sądzie, lub nis ustanowią 
pełnomocnika. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 15 września 1906. 


L. 144.710. 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obecny stan zarazy 
pyskowo - racieowej w kraju c. k. Namiest- 
nictwo wyłącza z obszaru zamkniętego 
obwieszczeniem z 24. października 1906 L. 
140.049 gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie : 

a) w powiecie politycznym Brze- 
żamy, Barauówka, Brzeżany, Hinowiee, Ku- 
ropatuiki, Leśniki, łapszyn, Mieczyszezów, 
N:dorożniów, Olchowiec, Posuchów, Potu- 
tory, Raj, Rybniki, Sarańczuki, Szybalin, 
Zołnówka, Żuków, 

b) w powiecie politycznym Sokal: 
Ostrów, Sokal i pozwala na obrót zwierzę- 
tami racicowemi w tych miejscowościach, 
oraz na ładowanie i wyładowywanie rzeczo- 
nych zwierząt na stacyach kolejowych w Po- 
tutorach i Sokalu przy zachowaniu obowią- 
zująch przepisów. i 

Inne postanowienia obwieszezenia z 24, 
października 1906 L. 140.049 pozostają na- 
dal w mocy. 

Obwieszczenie to wehodzi 
z dniem 6. listopada 1906. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


w życie 


©. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 3. listopada 1906. 


L. ez. O. I. 277/6 (1) (8718 1—2) 

Przeciw Nuchimowi vel Neclemiaszowi 
Bachowi z Kosmaeza, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie Salomona Kerz- 
nera s. Jakóba kupca w Bohorode:anach po- 
zew o zapłatę 809 kor. 12 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyencya do ustnej rozprawy na dzień 23 
listopada 19/6 o godz. 10 przed południem 
biuro Nr. 4 tego sądu. 

(elem strzeżenia praw Nuchima vel 
Nechemiasza Ba ka ustanawia się pana Jó- 
zefa MFriedmanna e. k. not. w Sołotwinie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nu- 
chima vel Nechemiasza Backa w rzeczonej 
sprawie na jego kosz i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie głesi luo pełno- 
możnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 27 października 1906. 


L. cz. ©. IV. 243/6 (1) (8742 1—3) 

Przeciw Dałidowi Elfenbeimowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k sądu tut. przez Józefa Schmie- 
rera na ręce Scehaji Schmierera pozew o 
186 kor. 4! hal. zpn. 

Na podstawie pczwu tego wyznaczona 
audyencya na dzień £0 pażdziernika 1906. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana kuratora dr. Gromnickiego 
w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i ni-bezpieczeństwo, dopóki on w sądzi: się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Fodwołoczyska, d. 26 października 1906. 


b z. 8. JE (8705) 

W sprawie konkursowej Mojżesza Wei- 
lera na wniosek zarządu masy konkursowej 
zwołuje się na dzień 13 listopada 1906 o 
godz. 9 rano zgromadzenie wszystkich wie- 
rzycieli tejże masy konkursowej. 

Przedmiotem obrad będzie uchwała 
sprzedaży wszystki.h nieruchomości w skład 
masy konkursowej wchodzących przez za- 
wiadowcę masy konkursowej zwolnej ręki. 

Na to zgromadzenie wzywa się tedy 
wszystkich wierzyc'eli masy konkursowej w 
drodze edyku. 

Otodorów, dnia 2 listopada 1906. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. ez. ©. IL. 348,6 (1) (8732) 
Przeciw Ignacemu Szala którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Weronikę Szala pozew o 500 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 li- 
stopada 1906 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Szali 
ustanawia się pana dra Pawłowskiego w Jaśle 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Szalę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i iebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Jasło, dnia 22 października 1906. 


L. ez. C. IV 2706 (1) (8747) 
Przeciw Wojciechowi Komorowskiemu 
z Godowy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Strzyżowie przez Annę Matera po- 
zew o wytyczenie granic. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 8 li- 
stopada 1906 godz. 11'/, przed południem. 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko- 
morowskiego ustanawia się pana Piotra Ko- 
morowskiego w Godowej kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Komorowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 22 października 1906. 


L. ez. ©. IL. 307/6 (4). (8744 
Przeciw Agnieszee z Gawlików Walko- 
wiczowej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Pilznie przez Jana Walkowicza, 
pozew o unieważnienie ts. wyroku z dnia 26 
sierpnia 1905 O. II 274/5. 
Na podstawie pozwu wyznaszono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 listopada 
1906 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw pozwanej A- 
gnieszki Walkowiczowej ustanawia się pana 
adw. dr. Tomasza Krudzielskiego w Pilżwie 
kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Pilzno, dnia 30 października 1906. 


Spadki. 
L. cz. A. 97/6 (6) (8597 3—8) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 
C. k. Sąd powiatowy w Žurawnie za- 
wiadamia, że dnia 26 września 1904 w Mły- 
niskach zmarła Tekla Opoka, pozostawiając 
majątek nieruchomy. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ju- 
styny Pycz, siostry spadkodawczynmi nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony z» zgłaszającymi się dzie- 
dzieami i dla nieobecnej ustanowionym ku- 
ratorem Mikołajem Opoką. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 28 sierpnia 1906. 


L. cz. A. IV. 185/6 (5) (8655 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
Q. k. Sąd powiatowy w Samborze za- 
wiadamia, że w dniu 80 marca 1895 w 
Samborze zmarł bł. Ozyasz Szajewiez bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jekiegokolwiek bądź tytułu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adwokat dr. 
Maurycy Bonbard z Sambora kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgł'szą 1 swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały. 
spadek p zypadnie Pańsiwu, jako bezdzie 
dziczny. i y 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
tambor, dnia 28 września 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IL. 6,6 (1) (8582 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jakóba Grossa, kupca w 
Krośnie, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzaeyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslu z daty 
Krosno dnia 2 lipca 1906 na 1600 koron 


— 
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„opiewający dnia 2 listopada 1906 płatny nê 

własne zlecenie Herscha Izraela jako wy- 
istawcy, a podpisany przez akceptanta Izraela 
Fassa. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, liczące od dnia za- 
padłości weksia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższe:o czasokresu zá 
nieistniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial IT. 

Jasło, dnia 21 października 1906 


L. cz. T. 1/6 (4) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Andrzeja Janasa z Wado- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo ;przez wnioskodawcę zagubio- 
Lego poświadczenia kasy oszczędności miasta 
Krakowa z daia 22sierpnia 19051. 26.446/05 
na zastawiony w tymże dniu złoty męski 
zegarek remon, 

Posiadacza powyższego poświadczenia 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 14 października 1966. 


(8583 3—3) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 821 Stow. IJI. 1478 (8509 2—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy nauczycieli 
i nauczycielek w Skałącie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu z dnia 8 wrześmia 1906 
uchwaloso rozwiązanie towarzystwa z tem, 
że Antoni Wasylkowski nauczyciel ludowy w 
Krzywem 1 Stanisław Bieniowski kierownik 
szkoły w Skałacie zobowiązania towa:zystwa 
wypełniać mają. 

Wierzycieli towarzystwa wzywa się, by 
do niego się zgłaszali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 20 września 1906. 


L. cz. Firm. 1009 stow. II. 293. (8606) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Rodatycze. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczęnności i 
pożyczek, stowarzyszedie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką. 

Ze składu zarządu wystąpili: Ks. An- 
toni Sylwester. Marcin Zdobylak, Michał 
Chrobak, Jan Delew:icz i Jan Janczura, 

Do zarządu wybrano: Antoniego Le- 
chowicza, właściciela m!eczarni w Rodaty- 
czach, przełożonym zarządu; Jana Kaniaka, 
wójta w Rodatyczach, zastępcą przełożonego; 
Tomasza Chmielowskiego, rolnika w Wot- 
czuchach, Józefa Zająca, rolnika i Jana Ka- 
niaka, sz*wea w Rodatyczach, członkami za- 
rządu. 

Dzień wpisu: 18 października 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 października 1906 


L. cz. Firm. 284/6 (8673) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że w rejestrze Stowaą- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Spółka oszczędności i pożyczek w Ka- 
mienicy Stowarzyszenie z nieograniczoną po- 
ręką wpisano w rubryce 6, że na walnem 
zebraniu ezłonków tegoż Stowarzyszenia od- 
bytem w dniu 11 marca 1906 wybrano w 
miejsce ustępujących członków zarządu Win- 
eentego Tymańskiego i Mikołaja Barnasia 
członkiem zarządu Mikołaja Barnasia po- 
nownie i Andrzeja Bawelkiewicza. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nony Sącz, dnia 6 października 1906. 


L. cz. Firm. 490,6 Stow. I 853 
Zmiany i dodatki do wpisanych już frm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszej za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów, 

B-zmienie firmy: Bank ludowy w 
Stanisławowie Stowarzyszenie zarej. z ogran. 
poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Eiroim 
S=inf-ld i Mojżesz Mo:ner. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Maks 
Ebner i Benjamin Safrin ze Stanisławowa. 
Data wpisu: 15 września 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 15 września 1906. 


(£616) 


Przez lekarzy wielokrotnie jako wprost idealny 
środek przeciw zakatarzeniu zalecany. 
Skutek zdumiewający! We wszystkich aptekach. 


DEC EWY 


drobne oałowzońia 
od wyrazu petiteu 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Zezad  parieki A. Kretńskiego w Je- 
zierzanscih ad Borszczów wysyła w 5 kg. 
blaszenkach wszystko opłatnie prawdziwy mićd 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborowy miód 
lipcowy w eenie 7 kor. Miody pitne odszczególnione 
na kilku wystawach a to: stułowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe jak borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
it. d. w 5 kg. blaszankach również opłatnie ad 
kor. 6:40 do 6:80. Cenniki na żądanie franko. 


MPE" ZSO AN BETALAS PRADY TRZA AKI DASZKI "WENT! EZ 


Starosta Reichelt 


specyalny rzecznik w sprawach administrasyjnych 
Lwów, Teatralna 10. 


Chorzy na dychawicę i liszaje, 


oraz ci którzy nigdzie nie mogli znaleźć ule- 
czenia, zecheą zażądać gratis prospektów z u- 
wierzytelniającymi atestami z Austryi. 0. W. 
Rolle, Altona-Bahrenfeld (Elbe) Deutschland. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficerów, nauczyeieli i t. d. Samo- 

istne kopsorcya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędnizów udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na sługotrwałe spłaty 
pożyczek osebistych. 

Adresy konsoreyj podaje bazpłainie /entralleitung 

des Beamten-Vereines, Wien L, SE 25 


Do polowania Serwis herbaciany 


oryginalny angielski, przepyszny okaz, pra- 

wie nowy, tanio do sprzedania. Cena 150 

koroa. Zgłoszenia do biura ogźuszeń A. Chu- 
lawskiego, Wiedeń, VIL, Btiftgasse *. 


Wino! Wino! 


gwarantowane wino naturalne lekkie, przyjemne i 

wyborne w smaku. Beczka 34 litrowa z winem bia- 

łem lub czerwopem młode zł. 10:90 franko do kz- 

żdej stacyi, stare zł. 11:90 franko do każdej stacyi, 

próbne beezułki 4", litrowe franco młoda zł. 1:20, 

stare zł. 1'85. Sa musztarda francuska puszka 
5 kg. zł. 4 franko 


L. ALTNEU, Versecz Nr. 5, 


Ungarn. 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 

urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wis- 

lebnego duchowieństwa, nauczycieli, noiarnszy, le- 
karzy, adwokatów i aptekarzy 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu* 
we Lwowie, ul. Kopernika 1, 28. 


Z powodu przesiedlenia się 
wielu czynzych członków do in- 
nych miejscowości zostało „Kółko 
rolnicze w Ostrowsku rozwiązanem 
i przestało istnieć. 

Od b. Zarządu Kółka rolniczego. 
Ostrowsko, 25 października 1906. 


Władysław Strowski. 
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Latarń gospedarczych | ręcznych wielki wybór 


poleca 
Fe. CHALADER 


magazyn wyrobów że'aznych, metal., Lwów, Rynek 45, 
zanm 


Świeży miód deserowy 


kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny I 


(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 5 K 


60 h franco. 


KOTZGNIEWICZ, EM. NANGZ, (WANCZANY, 


A Kilo 
czyli około 20.000 sztuk marek poczto- 


wych zebranych w misyach Anglii, EEEE 


Ameryki, Belgii, Danii, Holandyi, Fran- 
cyi eic. wysyła za 5 koron franco 


Zastępstwo EDISONA Lwów, Zielona 6, drzwi 12. 
Proszę żądać darmo i opłatnie 


mój bogato ilustrowany cennik, zawie- 
rający 1000 rysunków dobrych i i tanich 
4 zegarków, przadmiotów złotych i 
z "srebrnych. 


A HANNS KONRAD 


Pisrwsza Fakryka Zegarków w Brix Nr. 888. 
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
EBoskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 
cuszkiem kor. 4—. Niklowy budzik kor. 250, 3 
sztuki kor. 8—. Z tarczą świecącą w nocy kor. 

3-30, 3 sztuki kor. $—, 


Fopierzjmy przewzysł krajowy! 
Wyroby tkackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy- 

konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 

ścieradłowej szerokości, dymy, dretiszki, ehu- 

stegzki de nosa, receniki, ścierki, obrusy, ser- 

wety, barchany, flanele, sze*iotv, płócienka 

kolorowe va fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 
poleca najtaniej Tkalnia płócien 


Michata Mięsowicza 
w Korczynie obok Krosna. 

Na żądznie próbki towarów bezpłatnie. 

Kto tylko rez jeden zaiuówił towar z majej 


tkalni, ten PER „płócien kupować nie 
będzie. 


nes ATA A 


TEETE GAES 
arrn en am E 


Na następujące pisma (ranotskie 


przyjmuje prenumeratę : 


Le Printemps, 

£ Amour, 

kevus de lu Jeune Fille et de 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Toilette des Enfants, 

La Wie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d' Enfant, 

Les Dessous Elégants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

E' Illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Jourzal Amusant, 

Lo Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Francaise, 

La Modiste Parisiense, 

La Modiste Universelle, 

Te Moniteur de ia Mode, 

Musica, 

La Nouvelie Mede, 


ia 


Biaro dziezników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9, 


FORODNEGY grstia. 


STYCZNE, 


=> Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
rowincyę po cenach redakcyjnych - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hansmana 2. 


J. = 


Ostatni tydzień. Ciągnienie nieodwołalnie 10 listopada 1906. 
Wiedeńska c. k. Loterya Policyjna 


1 los kosztuje A kor. — Pierwsza główna wy8 


koron BO. karo n 


one 
jakoteż 2-ga 5000 kor. i 6-eia 1000 kor. będą gotówką WYDA ary” 
za Najwyższem zezwoleniem Jego Čes. i król. Apost. Mości i na życzenie BE 
wającego po strą:eniu !0”/, i ustawowego podatku od wygranych. Losy * 
pott 


ran? 


można we wszystkich kantorach, kolekturach loteryjnych i trafikach 


Biuro c. k. Loteryi Policyjnej znajduje się we Wiedniu, I., So 
ring 11 (budynsk Dyrekeyi JR 


Dwa 
ad 


RZEZ ROI SRAISZR EE LA RRKZAZKAŃA g» 
SGSpPÄS WATAĆ 


pozostałych z dawnych roczników MELOMANA po zniżodći i, 
które można nabyć w Ekspedycyi „Nowości muzyc 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Nuty do koko z 


orkowski B. „Zwrotka 

eleński W. „Smutno* 
. Żeleński W. „Babie lato“ 

eleński W. „Serenada* 
- Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wielkanocne 
. Moszyński P. „Pieśni Krysty* 


ND U 20 — 


gilet * 


Lack „Mazurka“, 


. Popper D. „Melodya“ 
Na fostepiazy 
. Wormser „Elegia“, Massenet „Melodya*, 
cntto*, Dubois „Ptaszki“ 1 kor. 

. Michałowski „Berceuse* 60 hal. 

. Michałowski „Kartka z albumu*, R. Schuman „Le poete pat | 
„Zarcik, A. Kleffel „Jeu des Elphs“, M. Anhbelli ” Mazurek“ 60 

. Lack T. „Valse pimpsnte* 30 hal a 

. Michałowski „Menuet“ 50 hal. p y 

.Klejn A. „Mysli ulotne“ Valse, Massenet „Cherubin*, philip? „gg 
babci“, L. Schytte „Harfa Holska, Z. Stankiewicz „Tajon o 
gner R. „Kartka z albumu* 60 hal. 

"Chojecki „Nowe latko“, Wojciechowska „Krakowiak i Marara Ji i 

5, „Solenizant Mazur“, Orefice „Preludyum z Chopina“ 0 DY oot 

> Giordano M. „Andrzej Cheniez*, Reinchardt „Valse z op. Kousu w 
Chavagnat Ed. „Menuet“ 40 hal. R. 

. Andrzejowska „Dumka“, Plosajkiewiez „Serenada“, Mellerowi® 
Binet „Valse elegante" 60 hal. 

. Moszyński „Zagrzmiała, runęła w Betleem ziemia” 40 hal. _- 

. Chojecki „Scena w lesie“ z cp. Pan Wojewoda“, Józefowicz „Mame 
Michałowski „Preludyum*, Waghalter „Valse bote“ 60 hal. , 

. Janicki „Drobnostka* Józefowicz „Z moich szkiców“, Beeućć! 
Mascagni , „Twoja gwiazda* 50 hal. sk 

. Różycki „Serenada”, „Noeturn*, Haijaski „Hymn japoński“ 40 b 

. Longo A. „Gondoliera* 30 kal. 


. Wisrzchleyski „Dwie Mazurki“ 30 hal. 
16. Nuty dla dzieci po 20 hal. 


OZEKIA ZARAZA R. BRERA REJ RWARKAIE 
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J UŽ WYSZEDŁ N © 


ER AGLEJOWY AZ 
na październik 


po 85 bal. za egzemplarz z przesyłką za. 
fika 


zę” 
GEBE ELLELE 


Miastowe Biuro oeeee, 


k. austr. Kolei Państwowych we guo 
© © e Oee 6 Pasaż Bausmana * 
Wydaje: 
BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) K 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze 


kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością gb T 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normal?” gó 
BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkić 
w kraju i zagranicą. z 
Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południo 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, C° 
apelu, 'Nizzei, Fierencyi, Rzymu etc. 


Do Kariskadu, Wrosławia, Drezdna, Lipska, Berlina, grem: 
burga, Paryża z ważnościa 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością 45 dni. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką po 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


„a, A 4 
NE 
a 


Z 
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Do nabycia we wszystkican księgarniach i trafi 


NY 


o 
© 


NREG RRRBEBEĘ 


Przy zamówieniu biletu zestawialcego należy nadesłać 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 
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r ai 
Papier z fabryki Braci F jałko 
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